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KOLIZJA NA MORZU JAPOŃSKIM

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 22 mar­

ca — Oktawiana.
Jutro piątek, 23 marca — 

Pelagii i Feliksa.
Pojutrze sobota, 24 mar­

ca — Marka i Gabriela.

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziany jest 

śnieg z deszczem, mgła, bardzo 
wietrznie, najwyższa temperatu­
ra do 35 F (2 C).

Jutro stopniowe rozpogodzenie 
i ocieplenie, temperatura do 42 
F. (5.6C).

Wschód słońca o godz. 5:51 ra­
no, zachód o godz. 6:05 wieczo­
rem.

Prezydent Reagan Grozi Wetem
Polski Jezuita 

Biskupem Alaski
Papież Jan Paweł II mianował osta­

tnio ks. Michała J. Kanieckiego bisku- 
pem-koadiuktorem, z prawem sukce­
sji, dla Diecezji Fairbanks na Alasce.

Nowo-mianowany biskup M. J. Ka- 
niecki, lat 48, był Superiorem dla 
45 Jezuitów-misjonarzy, pracujących 
na Alasce. Funkcję tę spełniał od r. 
1982.

Misje jezuickie na Alasce istnieją 
od r. 1917. Od tego czasu istnieje też 
Diecezja Fairbanks, mająca ordyna­
riuszy mianowanych z zakonu Jezui­
tów.

Ks. Biskup M. J. Kaniecki jest od 
kilku lat licencjowanym pilotem, dzię­
ki czemu mógł docierać do najdalszych 
zakątków Alaski przy pomocy misyj­
nego samolotu w pełnieniu swej misji 
duszpasterskiej.

Prezydent 
Francji 

Gościem U.S.
Washington (UPI) — Prezydent 

Francji Francois Mitterrand z mał­
żonką Danielle, przybył wczoraj do 
Washingtona. Dziś złoży wizytę prez. 
Reaganowi w Białym Domu, wieczo­
rem będzie honorowym gościem na 
bankiecie na jego cześć.

Mitterrand jest pierwszym socjali­
stą wybranym prezydentem 5 Repu­
bliki. Jego zwycięstwo wyborcze zo­
stało przyjęte niechętnie w Białym 
Domu i Departamencie Stanu. Włą­
czenie do rządu komunistów zwięk­
szyło nieufność. Prez. Reagan oświad­
czył jednak, że mimo różnic filozo­
ficznych, jakie go dzielą od Mitter- 
randa, mają wiele wspólnych zadań.

Rozwój stosunków z Francją po­
twierdził przewidywania prez. Rea­
gana. Różnice filozoficzne powodują 
nieraz napięcia, ale silniejsza od nich 
jest troska o bezpieczeństwo Europy 
i przeciwstawianie się ekspansji so­
wieckiej, które łączą prez. Reagana 
z prez. Mitterrandem.

Francuzi krytykują politykę prez. 
Reagana w Ameryce Środkowej, ra­
zem z innymi Europejczykami narze­
kają, że wielki deficyt budżetowy w 
Stanach Zjednoczonych i wysoka sto­
pa procentowa hamują rozwój ekono­
miczny ich krajów. Mitterrand poparł 
jednak instalację w Europie rakiet 
“Pershing II” i “Cruise,” wzmacnia­
jąc stanowisko rządów RFN i innych 
państw europejskich.

Przed odlotem z Paryża, Mitter­
rand powiedział dziennikarzom, że 
przedyskutuje z prez. Reaganem za­
gadnienia ekonomiczne, systuację na 
Bliskim Wschodzie (na krótko przed 
odlotem prez. Mitterrands spotkał się 
z prezydentem Libanu, Gemayelem) 
i inne zagadnienia interesujące oby­
dwa państwa.

Po dwóch dniach w Washingtonie, 
wypełnionych konferencjami z prez. 
Reaganem i innymi wysokimi przed­
stawicielami rządu U.S.A., państwo 
Mitterrand zwiedzą Atlanta (Geor­
gia), San Francisco, Pittsburgh, No­
wy York i Galesburg, Ill., gdzie sekr. 
rolnictwa John Block ma farmę, spe­
cjalizującą się w hodowli świń.

Statek Handlowy 
Zatonął w Zatoce 
Meksykańskiej

Clearwater, Floryda (UPI) — 
Wczoraj we wczesnych godzinach ran­
nych w Zatoce Meksykańskiej, 100 
mil na zachód od Fort Myers, za­
tonął statek handlowy płynący pod 
flagą panamską. Helikoptery urato­
wały całą 15 członkową załogę stat­
ku, która po opuszczeniu statku znaj­
dowała się w łodzi ratunkowej.

Statek płynął z Mobile, Ala. do 
Dominikany.

Demokratycznemu 
Planowi Redukcji 
Deficytu
Ostre Wystąpienie 
Prezydenta 
w Obu Izbach Kongresu
Washington (CT, ST) - W dniu 

wczorajszym, w czasie dwóch od­
dzielnych spotkań w Senacie i Izbie 
Reprezentantów, prez. Reagan 
oświadczył, że sprzeciwi się każdej 
nowej propozycji redukcji deficytu, 
która obejmować będzie znaczne 
zwiększenie podatków, bez jednocze­
snego wprowadzenia cięć w budże­
tach krajowych. Prezydent powie­
dział również, że każdy nowy plan, 
który będzie zdecydowanie różny od 
zaproponowanego przez niego i po­
partego przez republikanów, umożli­
wiającego redukcję deficytu federal­
nego o $150 mid w ciągu 3 lat, 
zostanie przez niego odrzucony.

Prezydent wystąpił w czasie spot­
kań z republikanami i demokratami 
w obu izbach Kongresu zdecydowa­
nie w obronie republikańskiej propo­
zycji redukcji deficytu. Oświadczył 
on, że nie zaakceptuje żadnego planu, 
który gwarantuje dodatkowe dochody 
państwa w wys. np. $48 mid, tak 
jak to proponują demokraci, nie do­
kona cięć w budżetach krajowych 
na łączną sumę wynoszącą ok. $102 
mid. Prez. Reagan nawiązał tutaj 
wyraźnie do propozycji demokratycz­
nej, która zapowiada wzrost docho­
dów państwa poprzez zwiększenie po­
datków, przy czym nie dokonuje 
jednoczesnych cięć w budżetach kra­
jowych. Demokraci zapowiedzieli już 
zresztą wcześniej, że nawet jeżeli 
dokonają takich cięć, to nie będą 
one duże.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nieznaczny Wzrost 
Bezrobocia w Styczniu

Washington. (UPI)— Współczynnik 
bezrobocia w skali krajowej wyniósł 
w styczniu tego roku 8%, po uwzglę­
dnieniu zmian sezonowych. Bezrobo­
cie wzrosło w tym miesiącu w 42 
stanach oraz Dystrykcie Columbia.

Największy wzrost zanotowano w 
Indiana. Bezrobocie osiągnęło tam 
poziom 12%. Zach. Virginia, która 
pobija rekordy bezrobocia, zanotowała 
17%.

W grudniu w tym stanie zanotowano 
15.1% bezrobocia. Dla porównania, w 
zeszłym roku wyniosło ono w Zach. 
Virginii aż 20.8%.

Spadek bezrobocie zaobserwowano 
natomiast w 7 stanach: Arizona, Flo­
ryda, Hawaje, Ohio, Pennsylvania, 
Płd. Dakota oraz Wyoming.

W lutym współczynnik bezrobocia 
zmniejszył się o 0.2%, osiągając 7.8%, 
po uwzględnieniu zmian sezonowych.

Trochę Prawdy 
w “Prawdzie”

Moskwa (NYT) — Moskiewska 
“Prawda” zamieściła ostatnio parę 
słów prawdy o warunkach życia w 
Związku Sowieckim. Stwierdzono, że 
nieżyjący przywódca, Jurij Andro- 
powa miał chyba rację, mówiąc o 
potrzebie walki z nadużyciami. Rzad­
ka na łamach tego dziennika szcze­
rość kazała autorom artykułu przy­
znać, że w ZSRR szerzy się korup­
cja, spekulacje, że łapówki są przyj­
mowane w zasadzie nagminnie, a na 
domiar złego ogromny procent spo­
łeczeństwa pije na umór.

Zaraz jednak złagodzono słowa kry­
tyki. Po apelu o większą dyscypli­
nę pracy wrócono do codziennych 
metod propagandowych. Podkreślono 
zatem, że niedawne wybory pozwoli­
ły na przejęcie władzy przez szcze­
rych i uczciwych komunistów, któ­
rzy niewątpliwie wyprowadzą gospo­
darkę kraju na właściwe tory.

PEKIN. — Premier Chin Zhao Ziyang (po prawej) z sekre­
tarzem skarbu U.S. Donaldem Reganem, który przybył do 
Chin z czterodniową wizytą. Zdjęcie z 20 marca br. (UPI)

Polska Młodzież 
Apeluje Do Papieża

Warszawa (UPI) —Uczniowie pol­
skich szkól średnich, którzy doma­
gają się prawa wieszania krzyży w 
klasach, zapowiedzieli, że zaapelują 
w tej sprawie bezpośrednio do samego 
Papieża. Uczniowie przygotowali za­
tem list do Ojca Świętego, pod któ­
rym w chwili obecnej znajduje się 
już 300 podpisów, a z całą pewnością 
wkrótce będzie ich dużo więcej.

Jak poinformował ksiądz Sławomir 
Żarski, uczniowie piszą w swoim li­
ście między innymi: “Mamy nadzieję, 
że krzyże powrócą do naszych szkół. 
Domagamy się tego w imię przysłu­
gującej nam wolności wyznania, jak 
równeż w imię respektowania na­
szych uczuć religijnych. Prosimy Cię, 
Ojcze Święty o błogosławieństwo”.

Wypowiedziana przez Jaruzelskie­
go “wojna z krzyżem” z dnia na dzień 
nabiera większego zasięgu. Ludność 
powszechnie solidaryzuje się z żąda­
niami młodzieży w Miętnych, a infor­
macje o akcjach protestacyjnych nad­
chodzą z różnych części Polski od 
Gdańska po Wrocław.

Niedawno informowano o liście otwar­
tym 700 uczniów warszawskich, którzy 
wyrazili poparcie dla kolegów w Mię­
tnych. Wczoraj podobny list podpisało 
400 młodych ludzi, uczęszczających 
do szkół średnich w Janowie Pod­
laskim.

Biskup Jan Mazur twierdzi, że za­
kaz wieszania krzyży w klasach sta­
nowi naruszenie tzw. Porozumienia 
Paryskiego z 1966, które dotyczyło 
respektowania praw humanitarnych. 
W Paryżu ustalno, że decyzja o świe­
ckim będź religijnym charakterze 
szkoły należy do rodziców uczniów. 
Reżim twierdzi, że jedynie on ma pra­
wo o tym decydować.

Wczoraj w Polsce opublikowano 
oficjalne oświadczenie partii, stwier­
dzające, że celowo dochodzi do mie­
szania uczuć religijnych z działalno­
ścią polityczną, aby w ten sposób 
powiększyć niepokoje w kraju oraz 
naruszać obowiązuje tam prawo.

Strajk 
Brytyjskich Górników

Londyn (UPI) — Na Wyspach Bry­
tyjskich z dnia na dzień zwiększa się 
zasięg strajku górników, którzy pro­
testują przeciwko decyzji rządu o za­
mknięciu 20 kopalń i pozbawieniu pra­
cy zatrudnionych tam ludzi.

W środę pracowało już tylko 37 
spośród 175 brytyjskich kopalń. We 
wtorek czynne były 42. Na Wyspach 
jest w sumie 175,000 górników, z czego 
138,000 prowadzi obecnie strajk.

Władze Wielkiej Brytanii zmobilizo­
wały wielotysięczne oddziały policji, 
które mają zapobiegać ewentualnym 
zamieszkom. Pomimo tego dochodzi 
do sporadycznych konfliktów, w wy­
niku których w środę 8 górników 
zatrzymano, a jeden policjant został 
ranny.

Watykan (ST, CT) - Do Ojca 
Świętego doszły informacje o liście, 
przygotowywanym przez polskich 
uczniów. Podczas wczorajszej audien­
cji generalnej, w której uczestniczyło 
30,000 pielgrzymów, Papież po raz 
pierwszy zajął zatem stanowisko w 
sprawie “wojny z krzyżem”.

Jan Paweł II stwierdził, że słowa 
zawarte w liście polskiej młodzieży 
“są wyjątkowo bolesne”. Dodał, że 
w pełni solidaryzuje się z Episkopa­
tem Kościoła Katolickiego w Polsce, 
jak również z całym społeczeństwem, 
“które pragnie, aby w miejscach, 
gdzie uczy się młode pokolenie za­
wisły krzyże”.

We wczorajszej audiencji uczestni­
czyło co najmniej 300 przybyszów z 
Polski, a jej treść była za pośred­
nictwem Radia Watykan transmito­
wana do Polski. Komentatorzy pod­
kreślają, że po czerwcowej piel­
grzymce do kraju, Ojciec Święty nie 
wypowiadał się jak dotąd w równie 
ostrych słowach na temat polskiego 
reżimu.

Uprowadzenie 
Brytyjskiego 

Samolotu
Tajpej, Tajwan (UPI) — Osobnik, 

zidentyfikowany jako 28-letni obywa­
tel Hongkongu, Ljang Wej-Cżiang, 
sterroryzował dziś załogę pasażer­
skiego samolotu Brytyjskich Linii 
Lotniczych i zażądał, by odrzutowiec 
udał się do Tajwanu. Samolot odby­
wał wówczas lot z Hongkongu do Pe­
kinu. Na jego pokładzie znajdowało 
się 338 pasażerów i 17 członków załogi.

Porywacz wręczył jednej ze stewar­
dess kartkę z napisem: “Mam przy 
sobie materiał wybuchowy. Albo 
mnie zawieziecie do Tajwanu, albo 
wysadzę samolot w powietrze.” Piloci 
dostosowali się do żądań terrorysty i 
wkrótce potężny Boeing 747 bezpiecz­
nie wylądował w Tajwanie.

Na miejscu okazało się jednak, że 
porywacz nie miał ze sobą żadnych 
środków wybuchowych, ani nawet 
ostrych narzędzi, za pomocą których 
mógłby komukolwiek zrobić krzywdę. 
Odstawiono go na policję i tam władze 
starają się wyjaśnić, co skłoniło Wej- 
Cżianga do tak desperackiego czynu.

Po drodze na posterunek wykrzy­
czał w kierunku grupy dziennikarzy: 
“Chcę pozbawić żyda Jiang Quing. 
Hongkong nie może wpaść w ręce 
chińskie.” Quing jest wdową po nie­
żyjącym wodzu Mao Tse-Tungu, która 
w latach 1966-76 pomagała mu w 
przeprowadzeniu Rewolucji Kultural­
nej. Na mocy porozumienia, zawarte­
go jeszcze w ubiegłym stuleciu, Hong­
kong ma zostać zwrócony Chinom w 
roku 1997.

$6 Bilionów
w Napiwkach |

Urbana, 111. (UPI) — Na żądanie 
władz podatkowych (Internal Reve­
nue Service) Uniwersytet Illinois 
przeprowadził badania, dotyczące 
napiwków, a szczególnie bezspornego 
faktu, że w większości wypadków 
otrzymujący napiwki nie włączają ich 
do swoich zeznań podatkowych.

“Research Laboratory,” istniejące 
w ramach Uniwersytetu, wyliczyło 
w wyniku swoich badań, że restaura­
cyjne napiwki przynoszą corocznie $6 
bilionów, a nie są on włączane w ze­
znania podatkowe o dochodzie.

Jordania 
Nie Otrzyma 
Broni z USA 
Washington (UPI) — Prez. Reagan 

powziął wczoraj decyzję wycofania 
oferty sprzedaży pocisków przeciw­
lotniczych dla dwóch państw arab­
skich, Jardanii i Arabii Saudyjskiej. 
Amerykańska oferta sprzedaży broni 
dla Jordanii dotyczyła 1,613 pocisków 
typu “Stinger”, wartości $133 min. 
Arabii Saudyjskiej zaoferowały Stany 
Zjednoczone sprzedaż 1,200 pocisków 
tego samego typu.

Zastępca sekretarza prasowego 
Białego Domu, Larry Speakes oświad­
czył, że Prezydent powziął tę decy­
zję zgodnie z zaleceniami swoich głó­
wnych doradców do spraw polityki 
zagranicznej, m.in. sekretarza stanu 
George’a Shultza, doradcy do spraw 
bezpieczeństwa kraju Roberta Mv- 
Farlane’a oraz przywódców Kongre­
su.

Speakes poinformował, że rządy 
Jordanii i Arabii Saudyjskiej, zaj­
mujące bardzo ważne miejsce w po­
kojowych planach prez. Reagana dla 
Bliskiego Wschodu, zostały poinfor­
mowane o decyzji.

Planowana sprzedaż pocisków prze­
ciwlotniczych dla obu krajów arab­
skich napotkała na silną opozycję 
ze strony Kongresu, przede wszyst­
kim zaś proizraelskich ustawodaw­
ców. Zapowiadało to więc dosyć ostrą 
walkę między prez. Reaganem, któ­
ry by) za sprzedażą, a członkami 
Kongresu, zapowiadającymi opozy­
cję w stosunku do propozycji. De­
cyzja więc wycofania oferty sprze­
daży zakończyła automatycznie wal­
kę.

Speakes zapytany czy ostatnia fa­
la krytyki polityki USA na Bliskim 
Wschodzie, że strony króla Jordanii 
Husseina miała wpływ na decyzję 
Prezydenta, odpowiedział, że na pew­
no “nie była pomocna”. Hussein os­
karżył wielokrotnie USA o realizowa­
nie polityki zagranicznej pod dyktan­
do Izraela, co uniemożliwia USA 
granie roli mediatora pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

Książka Telefoniczna 
Dla Szpiegów

Londyn (UPI) — W książce te­
lefonicznej na londyńskim lotnisku 
Heathrow leżała sobie lista wybit­
nych specjalistów Pentagonu oraz 
brytyjskiej armii, którzy pracują 
wspólnie nad ściśle tajnym projek­
tem, określonym kryptonimem “Cold 
Witness”. Lista zawierała zastrzeżo­
ne numery telefonów naukowców 
oraz, by jeszcze bardziej ułatwić ro­
botę ewentualnym szpiegom, wyja­
śniała, kto się czym zajmuje.

W książce telefonicznej znalazły 
się zatem adnotacje: pan taki a taki, 
specjalista o urządzeń radarowych; 
od systemów wczesnego ostrzegania 
itp. Rzecznik brytyjskiego Minister­
stwa Obrony sam musiał przyznać, 
że lista jest doskonała — bardzo do­
kładna i szczegółowa.

Oczywiście nikt nie ma pojęcia, 
skąd się wzięła w książce telefoni­
cznej na lotnisku. W sprawie tej 
rozpoczęto skurpulatne śledztwo, a 
póki co, odpowiedzialni za bezpie­
czeństwo w laboratoriach badaw­
czych NATO nabrali wody w usta.

Sowiecka Łódź 
Podwodna Silnie 
Uszkodzona
Tankowiec ZSRR 
Eksplodował Na Minie 
w Nikaragui
Washington (ST, UPI) - W dniu 

wczorajszym na Morzu Japońskim, 
w odległości około 150 mil na 
wschód od Korei Południowej, do­
szło do zderzenia amerykańskiego 
lotniskowca “Kitty Hawk” z sowiec­
ką łodzią podwodną o napędzie nu­
klearnym. W chwili wypadku, lotni­
skowiec o wyporności 180,000 ton pły­
nął w kierunku Morza Chińskiego 
z prędkością 15 węzłów na godzinę.

Przedstawiciele marynarki wojen­
nej Stanów Zjednoczonych twierdzą, 
że przyczyną kolicji była nieostro­
żność ze strony sowieckiej załogi, 
łódź podwodna wynurzyła się na 
powierzchnię bez wcześniejszego 
sprawdzenia przez peryskopy, czy 
posiada wolną drogę. Na domiar złe­
go Sowieci nie włączyli w swojej 
jednostce świateł nawigacyjnych, a 
ponieważ noc była bardzo ciemna, 
Amerykanie nie mogli ich zauważyć.

Na pokładzie lotniskowca “Kitty 
Hawk” znajdowało się 5,000 członków 
załogi. Dowództwo jednostki zapew­
nia, że nikt nie został ranny, a okręt 
może kontynuować swoją misję. Go­
rzej przedstawia się sytuacja na łodzi 
podwodnej, która prawdopodobnie 
została poważnie uszkodzona, nie­
mniej, co było do przewidzenia, od­
mawia przyjęcia pomocy od Ame­
rykanów.

Łódź o wyporności 5,200 ton bez- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ciężkie Walki 
o Kontrolę 

Zach. Bejrutu
Bejrut, Liban. (UPI) — Dziś wy­

buchły w Bejrucie ciężkie walki mię­
dzy muzułmańskimi milicjami o kon­
trolę zachodnich obszarów miasta.

Według informacji z kół policyjnych 
oraz naocznych świadków, milicja dru- 
zów przeprowadziła ataki oraz “zdu­
siła” małe oddziałki muzułmańskiej 
milicji Sunni.

Milicja Sunni kontrolowała tylko 
jedno przejście między wschodnią 
częścią miasta, zajętą przez chrze­
ścijan oraz zachodnimi obszarami, 
opanowanymi przez muzułmanów.

“Wielkie ryby pożerają małe” — 
powiedział jeden z policjantów.

Do nowych walk doszło, gdyż w 
środę jedna osoba została zabita, a 
trzy poranione, gdy dzielnice rezyden- 
cyjne miasta znalazły się pod ogniem 
artylerii oraz obstrzałem strzelców 
wyborowych wzdłuż linii dzielającej 
miasto, zwanej “zielona linia.”

Walki toczą się nadal mimo wezwań 
do zawieszenia broni, z jakimi wystę­
pują przywódcy walczących ugrupo­
wań oraz jakie zostało postanowione 
w wyniku rozmów pokojowych w Lo­
zannie, Szwajcaria. Rokowania te 
załamały się we wtorek, zaś zawie­
szenie broni nie nastąpiło.

Brak jest informacji o ofiarach 
walk, do jakich doszło między oddzia­
łami muzułmańskich milicji. Świad­
kowie naoczni wysunęli jednak przy­
puszczenie, że milicja druzów opano­
wała sytuację w rejonie, rozbijając 
grupy muzułmańskiej milicji, podle­
gające milicji środowiska muzułmań­
skiego Sunni.

W środę doszło do pojedynków ar­
tyleryjskich między silami rządo­
wymi a druzami. W Bejrucie zaś 
dwa ugrupowania muzułmańskiej mi­
licji wystąpiły z pojednawczymi ge­
stami, wyrażając gotowość do ro­
zmów na temat zaprzestania walk.

Specjalny wysłannik Prezydenta do 
spraw Środkowego Wschodu, Donald 
Rumsfeld, odleciał znowu na swój 
teren operacyjny.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Doktorat Honoris Causa 
Dla Lecha Wałęsy

Zawiadomienie
Od Komitetu Pamiętnika

Komitet Pamiętnika podaje do wia­
domości wszystkich Kół Związku Pod­
halan, że zdjęcia nowych zarządów 
czy zespołów tanecznych, które będą 
umieszczone w pamiętniku, będzie 
można wykonać po Paradzie 3-cio 
Majowej, w Domu Podhalan.

Komitet Pamiętnika zwraca się 
również z prośbą do zarządów kół, 
by przygotowały kronikę wydarzeń 
swojego koła z okresu ostatnich trzech 
lat. Kroniki wydarzeń prosimy skła­
dać na ręce przewodniczącego Komi­
tetu Pamiętnika, Władysława Toka­
rza w czasie zebrań Zarządu Głów­
nego.

Za Komitet Pamiętnika:
W. Tokarz, przewód. 

Zebrania Organizacyjne
Zarząd Koła nr 20 Literacko-Dra­

matycznego zawiadamia wszystkich 
swoich członków, że zebranie wybor­
cze i instalacja nowego zarządu od­
będzie się w najbliższą niedzielę, tj. 
25 marca, w sali Domu Podhalan,

znajduje się pod adresem 4808 S. 
Archer Ave.

Prosimy wszystkich członków Koła 
o obecność i zapraszamy tych, któ­
rzy pragną zapisać się do naszego 
^<^a‘ Andrzej Lacek, prezes

★ ★ ★
Koło nr 38 Ludźmierz pod patro­

natem Matki Boskiej Ludźmierskiej, 
zawiadamia wszystkich członków, że 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
odbędzie się w dniu 25 marca, o godz. 
3-ej po poł., w sali Domu Podhalan, 
4808 S. Archer Ave.

Uprzejmie prosimy wszystkich 

— Doświadczenie,, 
któremu możesz zaufać

Doktor

BIURA ADWOKACKI
PRZYBYŁO/ KUBIA7CWSKI

Pierwsza konsultacja bezpłatna.
(631-2525)-----------

BIANCA
Katalogowa sprzedaż najwyższej 

jakości nowoczesnych mebli 

50% ZNIŻKI
Komplety do sypialni, jadalni, 

bawialni, pokoi dziecięcych. 
50% taniej niż w sklepie 

TEL.: 893-7192 
codziennie od 5-ej do 11-ej wiecz.

członków o punktualne przybycie.
Zapraszamy również nowych człon­

ków i zachęcamy do zapisania się 
do naszego Koła.

B. Borzęcka, prezes 
Zabawa Stoliczkowa

Koło nr 3, Morskie Oko serdecz­
nie zaprasza wszystkich Podhalan 
oraz Polonię na “Zabawę stoliczko­
wą”, która odbędzie się w niedzielę, 
1 kwietnia, o godz. 2-ej po poł., w 
sali Domu Podhalan, 4808 S. Archer 
Ave.

Cały dochód z “Zabawy soliczko- 
wej” będzie przeznaczony na budowę 
nowego Domu Podhalan.

J. Panek, prezes; 
M. Scisłowicz, sekr. prot.

Janina Tylka-Suleja, koresp.

Amerykanie 
Zadowoleni 

z Wykonywanej Pracy

zadowolona z posiadanej pracy, przy 
czym % z tego jest nawet bardzo 
zadowolona.

20% ankietowanych nie jest zado­
wolonych z pracy, jaką wykonuje. 
7% z nich jest natomiast bardzo nie­
zadowolonych.

Stopień zadowolenia z pracy idzie 
w parze z wiekiem i wysokością 
zarobków. % osób w grupie wieko­
wej poniżej 34 lat jest zadowolonych 
z pracy, przy czym wielkość ta wzra­
sta do 86% u osób powyżej 55 lat.

Nie jest niespodzianką również, że 
zadowolenie z wykonywanej pracy 
wzrasta równolegle do wysokości 
zarobków. Jest ono znacznie większe 
u osób zarabiających ok. $25,000, 
aniżeli u tych, którzy otrzymują np. 
$15,000.

Jeżeli chodzi o geograficzne usytu­
owanie terenów skupiających tych 
najbardziej zadowolonych z pracy, 
to na pierwszym miejscu znajduje się 
Nowa Anglia — 81%, na drugim 
miejscu natomiast południowo-zacho­
dni region USA, 75%.

Szczur Domowy 
Uratował Życie 

Swojej Pani
Toledo, Ohio (CST) — Chory szczur 

domowy, maskotka 22 Vicky Dow-' 
ney, śpiący razem z nią w łóżku, 
uratował jej życie, budząc ją 
w momencie, kiedy materac, na 
którym spała, zaczynał się już pa­
lić. Przyczyną pożaru było spięcie 
w elektrycznym kocu, którym się 
przykrywała.

Zwierzę lizało ją po twarzy tak dłu-

Londyn (D.P.) — W piątek, 9 mar­
ca, na Uniwersytecie Paris VII w pod- 
paryskiej miejscowości Saint Denis, 
odbyła się uroczystość wyróżnienia 
Lecha Wałęsy tytułem doktora hono­
ris causa.

Ceremonia rozpoczęła się projek­
cją końcowego fragmentu filmu “Ro­
botnicy 80” ze słynną sceną podpi­
sania sierpniowego porozumienia i ze 
sceną, na której Lech Wałęsa ogła­
sza zakończenie strajku przed wiwa­
tującym tłumem.

Rektor i Prezydent Uniwersytetu 
przedstawili Wałęsę jako człowieka 
walczącego o podstawowe swobody 
i uprawnienia robotników. Niestety 
nie doszedł do Paryża tekst pełnego 
przemówienia Lecha Wałęsy z tej 
okazji, odczytano jedynie krótki list, 
w którym dziękuje on za wyróżnie­
nie.

W imieniu Lecha Wałęsy dyplom 
doktorski odebrał szef Biura Koor­
dynacyjnego NSZZ “Solidarność” za 
granicą — Jerzy Milewski. Milewski 
stwierdził m.in., że Wałęsa nie otrzy­
mał tego zaszczytnego tytułu ani za 
swoje wykształcenie, ani za prace 
naukowe, lecz za swoją działalność 
oraz działalność tych wszystkich, któ­
rzy z nim pracowali; za cały zwią­
zek Solidarność i związane z nim 
idee, ważne nie tylko dla polskiego 
społeczeństwa. Rzadko się zdarza, by 
robotnik otrzymywał tytuł doktora 
honoris causa — mówił Milewski — 
i tym bardziej Polacy winni być 
dumni, iż oni właśnie posiadają ta­
kiego robotnika. Milewski wyraził też 
szczególnie zadowolenie z tego, że ten 
zaszczytny tytuł przyznał uniwersy­
tet francuski, co potwierdza wielo­
wiekową tradycję polsko-francuskich

Goło i Niewesoło
Co robią dorośli redaktorzy niektó­

rych czasopism i gazet krajowych? 
Jak donoszą “Kierunki”: lansują od 
dłuższego czasu modę na tematykę 
erotyczną.

W tygodniku “Veto” opublikowano 
reportaż Henryka Zwolenia zatytuło­
wany “Naturyści po sezonie”. W od­
powiedzi na ten reportaż nadszedł list 
od żony Zwolenia, skierowany na ręce 
red. naczelnego:

“W grudniu mąż poinformował 
mnie że został przez pana wysłany na 
reportaż o nudystach. Dopiero po 
przeczytaniu reportażu z gołej pry­
watki dowiedziałam się, co się na­
prawdę działo na tym spotkaniu pseu- 
donaturystów. Panie redaktorze, dla­
czego pan wysłał męża na takie świńs­
twa? Śmieje się teraz ze mnie cala 
rodzina że dziennikarz może zdradzić 
żonę służbowo. Zdecydowałam się 
wystąpić o rozwód. A dowód w postaci 
wydrukowanego reportażu będzie 
chyba dla sądu niepodważalny”.

Oto fatalne skutki angażowania się 
w tematy wątpliwego autoramentu.

więzi, bliskości kultur obu krajów 
i wzajemnego rozumienia się.

Po uroczystości odbyło się spot­
kanie studentów z Jerzym Milewskim 
i innymi przedstawicielami bruksel­
skiego biura Solidarności. W tym 
samym dniu odbyła się projekcja 
dwóch filmów Andrzeja Wajdy — 
“Człowiek z marmuru” oraz “Czło­
wiek z żelaza”.

Warto dodać, że inicjatywa uho­
norowania Lecha Wałęsy zrodziła się 
jeszcze w czasie trwania stanu wo­
jennego, w 1982 roku, a została 
zatwierdzona przez francuskie mini­
sterstwo szkolnictwa na kilka dni 
przed decyzją norweskiego Komitetu 
Pokojowej Nagrody Nobla w roku 
1983. Nie bez znaczenia jest również 
fakt, że jest to pierwszy honorowy 
doktorat przyznany w historii tego 
uniwersytetu. Ciekawe jest również 
to, że Uniwersytet Paris VIII mie­
szczący się w podparyskiej miejsco­
wości Saint Denis będącej jednym z 
podstawowych bastionów komunis­
tów jest znany ze swojej skrajnej 
lewicowości. Sam Prezydent Uniwer­
sytetu — Claude Frioux, który prze­
wodniczył piątkowej ceremonii — 
jest komunistą. Być może decyzja 
przyznania tytułu doktora honoris 
causa Lechowi Wałęsie będzie miała 
przełomowe znaczenie dla przyszło­
ści tej uczelni.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00 12:0Q Rano

Zofia Boris, Kierownik Programu 

GODZINA RELIGIJNA
OJCÓ W SALWA TOR!ANO W

Stacje W JOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
OdJ2 do 12:30 Po Południu 

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZLOBIN RYLSKICH

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę

3 3:00 Po Poł.  

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

-CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

~ WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu ’ 

MARIAN CZERNIECKI 
W Sopoty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA  1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA__________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:308:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy

__  TeL 7772800 

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30 7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMA US " 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:00-730 Wiecz.  
ROBERT LEWANDOWSKI 

WCIUTV Kanał 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł. 6 Wiecz.  

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park IGary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12 ej w Południu 
Anonserzy:

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYŁO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 
POŁUDNIU. Na stacji WRKR 1460 
AM od 11:30 przed południem do 
12:30 po południu. Kierownik redak 
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee, W! 53221. 

Tel.: 1414)671 1177

EKSPRESEM WYSYŁKA PACZEK DO POLSKI

IMIĘ I NAZWISKO 

ADRES 

KWOTA ZAMÓWIENIA 

"POLONEZ ’"POLONEZ "POLONEZ "POLONEZ "POLONEZ "POLONEZ "POLONEZ "

TOWARY WYSYŁANE PRZEZ PACIFIC AMERICAN TRANSFER COMPANY SA

najwyższej jakości i najtańsze na rynku amerykańskim.
PAMIĘTAJ! Święta Wielkanocne za pasem. Twoi krewni 

i znaiomi w Polsce liczą na Twoia Domoc.
PAMIĘTAJ! KAWA ZIARNISTA 5KG TYLKO $27

KAWA ZIARNISTA 5KG + 3KG HERBATY TYLKO $40

Super ekspresowa wysyłka paczek telegraficznych do Polski 
z dostawą do domu bez żadnych dodatkowych opłat 

CENNIKI WYSYŁAMY NATYCHMIAST! SPRAWDŹ NASZA OFERTĄ!

REWELACYJNY TERMIN DOSTAWY OD 7-10 DNI.

KTÓRZY DOKONAJ A 
ZAMÓWIENIA W FIRMIE

PACIFIC TRANSFER 
AMERICAN COMPANY

IV KWOCIE MINIMUM S 50.00 
WEZMĄ, UDZIAŁ W LOSOWANIU 
."POLONEZA " 
LOSOWANIE ODBĘDZIE SIĘ 
W PIER WSZĄ NIEDZIELE MA JA&_ 

• 1QR4 .S242 W. DIVERSEY AVE. CHICAGO IU. «O«3» '(3 1 2)«>S-1 730 z jat.

NR. ZAMÓWIENIA

irszys

an aż si a obudziła.

F l• - .

W li

o godz. 3-ej po poł. Dom Podhalan

New York (UPI) — Ankieta prze­
prowadzona wśród 5,000 Ameryka­
nów dowodzi, że 80% z nich jest

MARIA RODZIEWICZÓWNA

ANIMA VILIS
14

— To co! Służba służbą, handel handlem. Dużo masz 
pieniędzy?

— Nic prawie. Dwadzieścia rubli.
— Dość na początek. Chcesz ze mną do spółki ?
— Albo co?
— Najmiemy sieci i pociągniemy na szczęście przed 

jarmarkiem.
— Masz tonie?
— A Tobol, ojciec ? Kto sieć ma, tego toń. Byle szczę­

ście. Robota też zdrowa, na mrozie dzień i noc. Chcesz do 
spółki?

— Jutro powiem; trzeba gospodarza spytać.
— Słusznie; kto ojca nie ma, temu gospodarz głowa. 

A przychodżźe jutro z toporem do płonek!
Podobał się projekt Mrozowickiemu, podobał się ten 

olbrzym silny i wesół, którego oczy błyszczały na hasło 
łowów i ciężkiej, połączonej z niebezpieczeństwem i ryzy­
kiem pracy. Zdrów to był, czysty, prosty typ społeczeństwa.

Prawie zdecydowany przyszedł Antoni do domu na 
śniadanie, które, by uniknąć spotkania z Szumskim, zjadł 
w kuchni u Siergieja. Kot kucharza dotrzymał mu towarzy­
stwa. Potem udał się do doktora. Narzeczeni rozmawiali 

< z sobą w jadalni. Zdał tedy chłopak sprawę ze swej rewizji, 
a potem zawstydzony, nie śmiejąc oczu podnieść, podzięko­
wał za gościnę.

— Cóż to ? — zdumiał się stary.
— Proszę pana, jam tu zbyteczny. Zawadzam każde­

mu; co uczynię, zawsze źle będzie. Powiem prawdę, będę 
się czuł intrygantem; przemilczę, będę się czuł niesumien­
nym. Pójdę sobie, zanim spokój państwa zakłócę.

— To prędko! — z goryczą rzekł doktor. — Myśla- 
łem, że będę miał w tobie syna. Pomyliłem się.

— Nie, panie, ale zastępcę syna pan już ma.
— Ach, tak, prawda! — zamruczał doktor. — Nie 

moje gusty’ już tu panują! Trzeba broń złożyć! Szkoda! 
Nie mam żadnego prawa cię zatrzymywać. Szyszkin cię 
pewnie zwerbował, ma sens i ty masz sens. To prędka ka­
riera. Tutaj nikt nawet nie pomyślał od mrozu cię zabez­
pieczyć. Słusznie więc, że lekkim sercem żegnasz!

Mówił prędko i urywanie, jakby co rychlej chciał ten 
interes skończyć.

— Masz już posadę?
— Nie.
— Gdzież stąd pójdziesz ?
— Niewiele mi potrzeba. Znajdę kąt.
— Słuchaj no! Zaczekaj choć do rana! Namyśl się. 

Nie działaj w gorączce.
— Mogę pozostać, ale się już nie rozmyślę — szepnął 

Mrozowioki.
— Ha, jak chcesz. Zawiodłem się na tobie.
Zwiesiwszy głowę, młody wyszedł. Czuł, że dobrze 

postąpił, a wstyd mu było zarazem, że też on nie mógł wy­
tłumaczyć się doktorowi. Stary miał żal do niego. Za co? 
Za delikatność.

Utowiczowa wnet go posłała do sklepiku. Rad był zejść 
z oczu wszystkim. Wieczorem przyniesiono mu list. Zadrżał, 
myśląc, że to może wieść z daleka, ale to było wezwanie 
Szyszkina, aby objął zarząd gorzelni. Zdumiał; a Szumski?

Jeszcze stał z listem w ręku, oczom nie wierząc, gdy, 
skacząc co trzy stopnie, wpadł do kramiku Szumski. Trzy­
mał też papier i cisnął go na stół.

— To ty zrobiłeś tę denuncjację! — krzyknął blady 
z gniewu.

Antoni wziął list i odczytał. Zawierał dymisję bardzo 
stanowczą.

— Jaką denuncjację? — zagadnął spokojnie.
— No, przecie rozumiesz. Doniosłeś, żem grał w Kur- 

kanie!
— Szyszkin mi powiedział, że hultaj z łotrem już ty­

dzień walają się po kurhańskich szynkowniach i że obu 
wypędzi. Był wtedy pijany, więc szczodry w epitety. Nie 
wiedziałem, że to o panu była mowa. Zresztą, akurat tyle 
mnie to obchodzi, co zeszłoroczny śnieg! Posady pana obej­
mować nie myślę, więc co mi pan o jakichś denuncja­
cjach prawisz?

— Jak to nie myślisz! Trzymasz w ręku list Szyszki­
na z propozycją.

— Posada nie dla mnie. Nie umiem pić araku, grać 
w sztosa i umizgać się do Smolinowej. Niech się pan nie 
ogląda, nie słyszy nikt, a jutro rano z tego domu odejdę, 
aby nie być winnym względem nich. Ułagodzi się Szyszkin, 
zostanie pan tu i tam bezpieczny. Tylko drugi raz niech mi 
pan obelg nie ciska, bo i ja cierpliwość tracę niekiedy.

Szumski odwrócił się na pięcie i odszedł.
Ostatnią wieczerzę spożył Antoni w kuchni. Z dokto­

rem i Szumskim skończył. Utowiczową pożegnał, wreszcie 
i Siergieja udarowa! i Katałaja pogładził. Iść na górę dla 
jednej panny Marii nie chciał i zdecydowany odejść bez 
pożegnania, zasnął na parę godzin.

Było jeszcze szaro, gdy się zerwał i węzełek bielizny 
zabrawszy, ruszył w drogę. Na podwórzu stanął i prędko do 
czapki sięgnął. Panna Maria już wracała z obór.

— Żegnam panią i przepraszam! — rzekł. — Niewiele 
kosztowałem i niedługo dokuczyłem.

Wysilił się na uśmiech.
Stanęła i spojrzała nań ponuro.
— Owszem, wiele mnie pan kosztował. Odchodzisz, 

wynosząc z sobą tę resztę uczucia, jakie ojciec miał dla 
mnie. I dość długo pan bawił, aby sobie uczynić z obojęt­
nego wroga. Co prawda, nieosobliwe żniwo!

Minęła go bez pożegnania i znikła w domu.
Antoni zupełnie osłupiał. Więc, że ja się Szumskiemu 

z drogi usunął, za to on mu wrogiem. Że dziewczynie kosz­
tu i kłopotu ujął, za to jej ojcowskie serce niby zrabował. 
Jezu! On winien, czy ludzie? Stracił zupełnie jasne pojęcie 
i czuł się tylko w głębi duszy bardzo biednym i skrzywdzo­
nym i smutnym!

Głupi, trzykroć głupi, anima vilis!

ROZDZIAŁ IV

Długo oczekiwany jarmark kurhański przyszedł wre­
szcie i zmienił spokojne, puste miasteczko w jakąś dziwa­
czną panoramę całego tego azjatyckiego zachodu. Sam 
tabor kupiecki nie zmieścił się w ulicach, wyległ na Toboł, 
roztasowały się tam przeważnie partie mięsa. Woły, odarte 
ze skór i zamrożone, tworzyły ulice, barany całe, maczane. 
w wodzie, oszklone lodem, pięrzyły się stosami. Sto­
sami leżały drobne części mięsa, ryby, skóry, piramidy to­
pionego masła, beczki łoju, całe bogactwo stepów.

Po tych ulicach snuły się tłumy Sybiraków, Kirgizów, 
kupców, ajentów, roznosicieli, przewoźników; panował pie­
kielny zgiełk i ruch. Dalej wznosiły się szopy i budy z her­
batą, z wojłokami, z porcelaną cnińską, z futrami, prze­
nośne szynki, zasieki cedrowych orzechów, a kramarzyli 
tam Chińczycy południowcy, cudaczni ludzie, dzicz wy­
legła z tajg i głębokich „zaimków”, pstra mieszanina stro­
jów i ras i dialektów. . . .

Wśród tego widocznego towaru krążył i niewidzialny.
Gdzieniegdzie w zaułku dwóch, trzech ludzi schodziło 

się tajemniczo. Jeden dobywał wagi, tamci jakieś . nie­
kształtne sztabki o mdłym połysku, ważono, skinieniem 
umawiano się o cenę. Sztabki zmieniały się na dużo asygnat. 
Kradzione to było złoto; często zaś fałszywe pieniądze. Ry­
zyko z obu stron.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 22 MARCA (MARCH 22), 1984 3

Ortografia Słabą Stroną 
Harcerzy w PRL

W najciekawszej rubryce “Polity­
ki” pt. “Coś z życia” czytamy:

Harcerskie biuro podróży “Harc- 
tur” przesyła młodzieży informację 
o warunkach uczestnictwa w wyjaz­
dach zagranicznych, z następującą 
ortografią: “upowarznione przedsię­
biorstwo, Jugosławi, kturego, krut- 
szym, ktrótrzym” etc. Podrurze 
krztałcom.

★ ★ ★
Sklep w Poniatowej odmówił pie­

luch dla noworodka bez okazania 
karty ciąży matki (podstawa — pi­
smo WPHW z 16.V.83. itd.). I słusz­
nie, a nuż dziecko pochodzi z pro­
bówki.

★ ★ ★
Rzecznik prasowy miasta Łodzi 

dementuje, jakoby tamtejszy Wy­
dział Handlu wprowadził możliwość 
zakupu bułki świeżej tylko po za­
kupieniu czerstwej, zezwolił sprzeda­
wać kurczaki zamiast wołowiny z ko­
ścią — “co jest niedopuszczalne”, 
ograniczył sprzedaż herbaty oraz 
zmienił kolejność obsługi inwalidów, 
wojskowych i innych. Absorbują już 
rzecznika sprawy rzeźnika.

★ ★ ★
W Spółdzielni Mieszkaniowej “Zje­

dnoczenie” trwa wielka wojna o wo­
żenie psów windą. Właściciele są Za, 
pozostali mają za złe, że psy brudzą. 
Przeciwnicy psów w windach skaza­
liby zwierzęta i właścicieli na wę­
drówki — nawet na 10 piętro. “Ilu­
strowany Kurier Polski” proponuje 
kompromis: właściciele, którzy zgo­
dzą się usuwać konsekwencje, mo­
gą wozić czworonogi windą, a jak nie, 
to mandat. Żeby jeszcze psy nie wy­
kręcały w windach żarówek i nie pi­
sały na ścianach świńskich napi­
sów ...

★ ★ ★
Rencista w Redzie na Wybrzeżu od 

5 lat karmi dwa łabędzie, które za­
domowiły się koło jego domu i nie 
są w stanie odlecieć z powodu ka­
lectwa. Dzienne dokarmianie żarłocz­
nej pary kosztuje parę emerytów 
ok. 50 zł (mw. 2 kg Chleba). Dy­
rekcja ZOO zgodziła się przyjąć 
ptaki, pod warunkiem, że renciści 
przywiozą je własnym transportem. 
Najlepiej karetką zaprzężoną w białe 
konie — typowym pojazdem naszych 
rencistów.

★ ★ ★
“Głos Wybrzeża” drukuje “My­

śli po wachcie” Zygmunta M. Oto 
pierwsza z nich: “Kiedy czytam, że 
“dziób prół fale” — słyszę, jak pę­
kają mi spodnie”. Ciekawe, co nasu­
nęło autorowi skojarzenie: fallus 
czy dziób?

★ ★ ★
“Gazeta Poznańska”: “Rada dla 

wszystkich. Wszędzie dobrze, ale w 
niebie najlepiej. Nie zwlekaj”. Zwła­
szcza, że piekło to inni, jak twier­
dzi Sartre.

★ ★ ★
Polskie Linie Lotnicze LOT pobi­

ły rekord gościnności w stosunku 
do artystów. Poznańskiej skrzypacz­
ce Asa Konishi-Jankowskiej kazano 
w Warszawie oddać na bagaż za­
bytkowe skrzypce z 1830 roku, a gdy 
ta — wiedząc coś niecoś o trakto- 

ml ■ r-

Po 11 Latach Więzienia
(WSJ) — Władze Urugwaju zwol­

niły bodaj najpopularniejszego więź­
nia politycznego w Ameryce Łaciń­
skiej, generała w stanie spoczynku, 
Libera Seregni. Przebywał on w wię­
zieniu od nieudanego, lewicowego 
przewrotu w roku 1973. Generał po­
nownie znalazł.się na wolności dzię­
ki znacznemu złagodzeniu przepisów, 
narzuconych przez skrajnie prawico­
wy reżim. Prawica obiecała pewną 
liberalizację życia przed wyborami, 
przewidzianymi na 25 listopada, któ­
re mają przynieść Urugwajowi po­
wrót do cywilnych rządów. 

waniu bagażu — odmówiła, pozwo­
lono jej łaskawie wrócić do Pozna­
nia pociągiem. Widać dwa dni wcze­
śniej, kiedy bez przeszkód leciała z 
Poznania, porwała samolot, terrory­
zując załogę przy pomocy smyczka 
i kalafonii. Przydałoby się nieco wię­
cej polotu w traktowaniu pasażerów

Dwaj pijani pracownicy PKP — 
manewrowy i konduktor — przewie­
źli nielegalnie pociągiem towarowym 
6 worków ziemniaków. W dogodnym 
miejscu odczepili ostatni wagon, 
zdjęli zeń sygnał “koniec pociągu” 
i zawiesili na przedostatnim wago­
nie, który odjechał wraz ze składem 
w siną dal. Po wyładowaniu ziem­
niaków z odczepionego wagonu — 
pozostawili go na torach. Jak było 
do przewidzenia — wkrótce najechał 
nań pociąg osobowy. Czegóż to ludzie 
nie robią pod wpływem podszeptów 
wroga.

“Zabawa Stoliczkowa” 
Klubu Brzeziny

Klub Brzeziny w dniu 25 marca or­
ganizuje zabawę stoliczkową, o godzi­
nie 1:30 po południu, w budynku 
Związku Klubów Polskich, przy 5835 
W. Diversey Ave. Miłośników dobrej 
zabawy serdecznie zapraszamy.

Posiedzenie 
Klubu Dołęga

Miesięczne posiedzenie Klubu Dołę­
ga odbędzie się w niedzielę, 25 marca, 
o godz. 2:30 po poł., w sali kościoła 
św. Stanisława B. i M., przy 2300-18 
N. Lorel Ave.

Ponieważ jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, prosimy wszyst­
kich o liczne przybycie.

W. Sowa — prezes 
S. Gojas — sekr.

Zebranie
Klubu Rabka Zdrój

Miesięczne zebranie Klubu Rabka 
Zdrój odbędzie się w niedzielę, 25 
marca, w sali Zientek Post, przy 51 
i Ashland. Początek o 3:00 po połu­
dniu. Ważne sprawy do załatwienia. 
Prosimy o przybycie i zapisywanie 
nowych członków.

Jan Niżnik — prezes 
Alicja Żurek—sekr. prot.

Zabawa Stoliczkowa 
Tow. Rat. Górka

Towarzystwo Ratunkowe Górka 
zaprasza na “Zabawę stoliczkową”, 
która odbędzie się w niedzielę, 25 
marca, o godz. 2-ej po poi., w sali 
Koła 31 SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Organizatorzy przygotowali ładne i 
wartościowe fanty. Dochód przezna­
czony na wykończenie budowy ko­
ścioła w Polsce. Kawa i ciasto do­
mowego wypieku dla wszystkich 
uczestników.

R. Lewandowski, prezes; 
S. Lech, przew.

Walne Zebranie
Koła Karpatczyków

Walne zebranie Koła Karpatczyków 
odbędzie się w niedzielę, 25 marca, 
o godz. 2:30 po południu, w sali J. 
Beyzym Society, 6965 W. Belmont 
Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

Zebranie Klubu
Woj. Białostockiego

Zawiadamia się wszystkich człon­
ków, że specjalne zebranie Klubu Wo­
jewództwa Białostockiego odbędzie 
się w piątek, 23 marca, o godz. 7 
wiecz., w siedzibie Związku Klubów 
Polskich, przy 5835 W. Diversey Ave.

Prosimy członków o przybycie.
Jan Purta — prezes 

Zdzisława Lipińska — sekr.

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
= 6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ul. 60646 £
“ dokąd należy kierować zamówieniatlili WTaz z należnością w czekach lub 1111

money orderach. Na C.OJ). nie wysyłamy

I
 sami pisarze.

Ciekawość tę może w poważnym stopniu 
zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ 
i której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 
I Jan Lechoń

Książka ta w cenie

LOZANNA, SZWAJCARIA. — Sala obrad przedstawicieli 
ugrupowań politycznych Libanu. Przemawia wiceprezydent 
Syrii Abdel Halim Khaddam. Zdjęcie z 13 marca br. (UPI)

Sala obrad przedstawicieli

Misje w Parafii Św. Młodzianków
W dniu oddania świata Niepokala­

nemu Sercu Najświętszej Maryi Pan­
ny, 25 marca, rozpoczną się Misje w 
parafii św. Młodzianków. Nauki gło­
sić będzie ksiądz z Polski Stefan Duda 
— Zmartwychwstaniec.
Porządek Misji:

Niedziela, 25 marca, godz. 3 po połu­
dniu uroczyste rozpoczęcie Misji. Na­
bożeństwo, kazanie i okazja do spo­
wiedzi.

Od poniedziałku do prątku rołą- 
cznie:

9:30 Msza św. z kazaniem, okazja 
do spowiedzi.

Autobusy 
Na Koncert 

Liberace
Wydział Stanowy Kongresu Polonii 

Amerykańskiej informuje wszystkich, 
którzy wybierają się na koncert W. 
liberace, mający się odbyć we wto­
rek, 3 kwietnia, w Arie Crown Thea­
ter, że starają się zamówić autobusy, 
aby nimi można było wspólnie poje­
chać do McCormick Place.

Już teraz wiadomo, że autobusy 
odjadą z czterech różnych punktów 
miasta. Można będzie odjechać 
sprzed domu Kongresu (5844 N. Mil­
waukee Ave.), sprzed siedziby Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego (984 N. Milwaukee Ave.), 
domu Związku Podhalan w Ameryce 
(4808 S. Archer) oraz od parafii św. 
Michała, znajdującej się przy 83 Str., 
na południu miasta.

Przejazd autobusami w obie strony 
kosztować będzie około $3. Należy 
jednak natychmiast zgłosić do biura 
Wydziału o chęci skorzystania z prze­
jazdu autobusem.

Warto też zapamiętać, szczególnie 
tym wszystkim, którzy jeszcze nie 
kupili biletów na koncert, że można 
je zamawiać we wszystkich bankach 
oszczędnościowych, znajdujących się 
w polskich rękach. Oczywiście, bilety 
należy zamawiać również w biurze 
Wydziału, przy 5844 N. Milwaukee 
Ave., tel. 631-3300.

Stowarzyszenie Matek 
Pol.-Am. Weteranów

Stowarzyszenie Matek Polsko- 
Amerykańskich Weteranów, zwołuje 
swe powakacyjne posiedzenie, na po­
niedziałek, 26 marca, na godz. 11 
przed południem, do sali Parku Ko­
ściuszko, 2732 N. Avers Ave., blisko 
Diversey Ave.

Prosimy wszystkie nasze członkinie 
o punktualne przybycie na posiedze­
nie. Nasze Panie przygotowały skro­
mny postny poczęstunek dla uczestni­
czek posiedzenia.

Na posiedzeniu będziemy omawiać 
plany naszej przyszłej działalności.

Maria L. Szeląg — prezeska 
Helena M. Stermińska — koresp.

W Rocznicę Bitwy 
Pod Monte Cassino 

Wycieczka 
H. Szymanowicz

Wiceprezeska Związku Narodowe­
go Polskiego Helena Szymanowicz 
prowadzić będzie specjalną wyciecz­
kę na uroczystości 40-letnia zwycię­
skiej bitwy pod Monte Cassino.

Wycieczka wyjedzie z Chicago 10 
maja i zatrzyma się w Rzymie, skąd 
przewiduje się wyjazdy na uroczysto­
ści na Monte Cassino, do Pompei, 
Capri i Neapolu. Oprócz tego, uczest­
nicy wycieczki wezmą udział w pry­
watnej audiencji ii Ojca Świętego.

W koszt wycieczki, oprócz prze­
lotów, wliczony jest pobyt w hote­
lach I. kat., 3 posiłki dziennie i prze­
jazdy własnymi autobusami itd.

Po zakończeniu pobytu w Rzymie: 
jest możliwość dołączenia do wycie­
czek udających się do Ziemi Świę­
tej i do Polski.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji oraz rezerwacji miejsc, 
należy kontaktować się z wicepre­
zeską Heleną Szymanowicz, telefonu­
jąc w godzinach urzędowych na nr: 
286-0500. Radzimy się pośpieszyć, bo 
ilość miejsc jest ograniczona.

6:30 wieczorem, Msza św. z kaza­
niem, okazja do spowiedzi.

Zakończenie Misji w piątek, o 6:30 
wieczorem.

Wszystkich, którzy pragną wziąć 
udział w Misjach, zapraszamy.

Wielki Post a szczególnie Rok Świę­
ty są okazją do pogłębienia życia 
duchowego, pojednania z Bogiem i 
bliźnimi. Scena ewengeliczna o Mar­
notrawnym Synu powtarza się nie­
ustannie w naszym życiu. Odchodze­
nie od Boga, życie bez Niego i powrót 
— nieraz po bardzo długim czasie. 
On ciągle na nas czeka!

Zdecyduj się na krok pojednania 
ze swoim Stwórcą i Zbawicielem. Mi­
sje są okazją do powtórnego powrotu 
do naszego Ojca, są też okazją do upo­
rządkowania swojego życia religijne­
go i moralnego.

Przyjdź i posłuchaj co chce i co po­
wie ci Bóg w tych dniach misyjnych.

Wszystkich parafian, przyjaciół, lu­
dzi szukających Boga, zapraszam jak 
najserdeczniej.

Ks. Edward Pająk—proboszcz

Zaproszenie
Na Bazar Weterański

Zarząd Okręgu 1-go SWAP w Chica­
go wraz z zarządem Korpusu Pomoc­
niczego Pań zawiadamiają, że w so­
botę, 24 i w niedzielę, 25 marca, urzą­
dzają wielki bazar weterański, w do­
mu własnym przy 1239 N. Wood Str., 
początek o godzinie 1 po południu, 
wstęp wolny. Dochód z tej imprezy 
przeznaczony jest na zapomogi i 
utrzymanie Domu Weterana.

Praca nad przygotowaniem bazaru 
trwa od szeregu tygodni. Zdobyto już 
lub nabyto szereg wartościowych fan­
tów. Będą bogate stoiska (kioski) dla 
dorosłych, młodzieży nawet i dzieci. 
Prosimy o nabywanie i masowe roz­
prowadzanie kartek losowych wśród 
przyjaciół i znajomych. Panie z Kor­
pusów Pomocniczych przygotowują 
bogaty zestaw prawdziwie polskich 
potraw. Wszystko własnego wyrobu, 
które potrafią zaspokoić apetyt naj­
bardziej wybrednych smakoszów.

Oczekujemy wszystkich kolegów 
weteranów i wszystkie koleżanki Kor­
pusów Pomocniczych, bratnie orga­
nizacje oraz przyjaciół.

Przyjdźcie państwo gremialnie na 
ten bazar, czeka was tu dużo miłych 
niespodzianek wśród weteranów. Tu 
będziecie mieli okazję wypróbować 
wasze szczęście. Tu może uśmiechnąć 
się do was los.

Więc czekamy na was w dniach 
24 i 25 marca w gościnnym Domu 
Weterana.

Zarząd Okręgu SWAP i KP

Z Życia 
Placówki 141 SWAP

Po obliczeniu głosów “Królem Roku 
Przestępnego 1984,” został wybrany 
nasz kolega weteran I Wojny Świato­
wej, Piotr Pagów, który otrzymał 
kapelusz królewski, berło, pierścio­
nek i butelkę wina. Rozczulony ser­
decznością kolegów i koleżanek, po­
dziękował za zaszczyt i opowiedział 
o swoich przejściach wojskowych. 
Przy koleżeńskiej pogawędce, spędzo­
no miłe chwile, w czasie ostatniego 
zebrania Placówki i Korpusu Pomoc­
niczego Pań.

Nasze następne posiedzenie odbę­
dzie się w sobotę, 7 kwietnia, w sali 
Domu Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. 
Wood ul. Posiedzenie zostało odłożo­
ne, aby wziąć gremialny udział w 
50-leciu Korpusu Plac. 90 SWAP, na 
uroczystej Mszy św. na Jackowie.

Wiktor Michałowski — komendant 
Seweryn Pogorzała — adjutant 

Henryka Michałowska — prezeska 
Helena M. Stermińska — sekr.

“Bingo” 
w Par. Sw. Józefa

Klub Matek przy parafii św. Józefa 
(4831 S. Hermitage), zaprasza na 
“bingo,” które odbędzie się w niedzie­
lę, 25 marca, o godz. 2 po poł. Do 
wygrania wartościowe nagrody. 
Wstęp, jedynie dla osób powyżej 18 
lat $1 od osoby. Organizatorki zapra­
szają.

G. Kluzek — ref. pras.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Pragniecie Wypocząć? 
Przyjemnie Spędzić Czas? 

Wybierzcie Się Na 
7, 10, 14-Dniowe 

CRUISES
Wyspy Karaibskie, Hawaii, 
Mexican Riviera, Alaska, 

Camaval Cruises d/Samotnych 
lub “Love Boat”

już od QflEOO
O U 0d Osoby 

(Przelot, wyżywienie na statku I 
Klasy, zwiedzanie 3 lub 4 wysp, 
rozrywki, itp.

HONEYMOON 
CRUISES

Sugerujemy Dla Młodych Par

Prosimy Wstąpić lub Dzwonić 

REDYK TRAVEL, 
INC. 

4302 W. 55th St.
Chicago, Illinois 60632

585-2734 

Wiceprezes A. Piwowarczyk 
Na Instalacji Gminy 23 ZNP

Pod koniec lutego odbyło się uro­
czyste instalacyjne posiedzenie Gmi­
ny 23 ZNP. Pa załatwieniu spraw 
rutynowych odroczono zebranie, aby 
wspólnie zjeść kolację i wziąć udział 
w zaprzysiężeniu Zarządu Gminy.

Na instalację przybyli następujący 
goście: wiceprezes ZNP Antoni Piwo­
warczyk, były komisarz Okr. 12 ZNP 
Roman Kolpacki, obecny komisarz 
tegoż Okręgu Kazimierz Jasiński, 
oraz proboszcz miejscowej parafii 
pod wezwaniem Niepokalanego Po­
częcia N.M.P. ks. Harold Bonin.

W programie instalacyjnym, sekre­
tarz Gminy Jan Grabowski, na pole­
cenie prezesa sędziego Franciszka 
Sulewskiego odczytał listę urzędni­
ków zarządu, od których przysięgę 
odebrał wiceprezes Antoni Piwowar­
czyk.

Inwokację i modlitwę wygłosił ks. 
proboszcz Bonin.

Wiceprezes Piwowarczyk w swym 
przemówieniu do zebranych delega­
tek i delegatów Gminy apelował o 
większe zainteresowanie się młodzie­
żą związkową, szczególnie jeśli chodzi 
o zachęcenie jej pracą w Związku 
Narodowym Polskim. Zachęca) 
wszystkie Grupy i Gminy do wysyła­
nia młodzieży na specjalne kursy 
młodzieżowe, które co roku prowadzo­
ne są w okresie wakacji w Kolegium 
Związkowym.

W tym roku kurs taki, pod kierow­
nictwem dobrze przygotowanych wy­
kładowców i specjalistów ruchu mło­
dzieżowego odbywać się będzie od 
26 czerwca do 13 lipca.

Młodzi ludzie, którzy przejdą taki 
kurs, będą mogli prowadzić pracę 
wśród lokalnej młodzieży związko­
wej. Ważnym jest, aby młodzież 
prowadziła zajęcia we własnym gro­
nie — podkreślił Wiceprezes. Zachę­
cał też do zapisywania dzieci i mło­
dzieży do organizacji, szczególnie te­
raz, gdy udostępniono nowe, bardzo 
dogodne polisy ubezpieczeniowe po­
zwalające przy jednej wpłacie, ubez­
pieczyć dziecko na całe życie.

Życzeniami owocnej pracy dla 
członków zarządu Gminy, zakończył 
swe przemówienie wiceprezes Piwo­
warczyk.

Oprócz wiceprezesa przemawiali do 
zebranych i składali życzenia nastę-

Film o Marszałku 
Piłsudskim

Staraniem połączonych 4-Kól Kom­
batanckich z Fundacją AK na czele, 
wyświetlony zostanie monumentalny 
film historyczny p.t. “Od Legionów 
na Wawel”.

Film ten obrazuje całą epopeję 
1-szej i 2-giej brygady Legionów Pols­
kich w 1-szej Wojnie Światowej, 
odzyskanie niepodległości Polski, 
wojnę Polsko-Bolszewicką w 1919-20 
roku, oraz fragmenty życia Polski 
Odrodzonej w okresie Jej dwudziesto­
lecia.

Film ten zostanie wyświetlony w 
piątek 23 marca o godz. 7 wieczorem, 
w sobotę 24 marca o godz. 3 pp oraz o 
godz. 5:30 w Placówce 90 SWAP przy 
ul. 6005 W. Irving Pk. Road (róg 
Austin).

Jako dodatek pokazany zostanie, 
po raz pierwszy w Chicago “Świato­
wy Zlot Z.H.P. w Spalę w 1935 roku”. 
Filmy te są dźwiękowe i w języku 
polskim. Jest to wspaniała okazja 
zobaczenia życia w dawnej przedwo­
jennej Polsce.

Komitet Organizacyjny

pujący goście: były komisarz Okr. 12 
ZNP Roman Kolpacki, oraz obecny 
komisarz Okr. 12 Kazimierz Jasiński.

W skład zarządu Gminy 23 ZNP na 
rok 1984 wchodzą: Antoinette Hejnar 
— wiceprezeska, Jan Grabowski — 
sekretarz, Mary Furjanich — sekr. 
fin., Sophia Vit — skarbniczka, Wik­
tor Sobieralski — marszałek, Mary 
Winiecka — odźwierna, oraz chorążo­
wie: Helen Harrison i Robert Wiliń­
ski.

Na zakończenie instalacji, ks. Bonin 
odmówił modlitwę a panie z komitetu 
przeprowadziły loterię fantową.

sędzia Frank Sulewski — prezes 
Jan Grabowski — sekr.

Sekr. Gen. ZNP Kolasa 
Na Instalacji 

Gminy 91 ZNP
Zawiadamiamy delegatów i dele­

gatki, że nasze instalacyjne posiedze­
nie odbędzie się w środę, 28 marca, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Przysięgę od urzędników na 1984 r. 
odbierze sekretarz generalny ZNP 
Emil Kolasa. Są też zaproszeni: nowo 
wybrany dyrektor ZNP Kazimierz 
Musielak i komisarz Okręgu 13 ZNP 
Stanisław Sciblo.

Prosimy wszystkich o przybycie. 
Alex Pestrak, prezes;

Kazimiera Pytel, wiceprez. 
przewodn. Instalacji

Zabawa Towarzyska 
Tow. Wolność 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 

urządza “zabawę towarzyską” (So­
cial Party), w niedzielę, 25 marca, 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave. Początek o godz. 2:00 po 
południu.

Komitet pracuje od kilkunastu ty­
godni, aby zabawa ta cieszyła się 
powodzeniem i przygotował wiele 
pięknych wartościowych nagród i fan­
tów.

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
zawsze popiera sprawy społeczne, 
ideowe i humanitarne. Dlatego za­
praszamy wszystkich członków, jak 
i sympatyków, oraz Grupy należące 
do Gminy 75 ZNP.

Kawa i ciasta domowego wypieku 
dla wszystkich uczestników.

Stanisław Bogota wicz — prezes 
Zofia Drwilla — se?

Grupa 2475 ZNP 
Odwołuje Zebranie 

Kwietniowe
Grupa 2475 ZNP Tow. Alliance So­

ciety zawiadamia swych członków, 
że kwietniowe miesięczne zebranie 
zostało odwołane, ze względu na kon­
cert W. liberace. Zebranie to miało 
się odbyć we wtorek, 3 kwietnia.

Następne miesięczne zebraniu Gru­
py odbędzie się w pierwszy wtorek 
maja, tj. 1 maja.

Stanisław Latoszyński — sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie Gminy 75 
ZNP odbędzie się w piątek, 23 marca, 
w sali Moskala, pnr. 5639 N. Milwau­
kee Ave., o godz. 8-ej wieczorem.

Prócz bardzo wielu ważnych spraw 
do załatwienia dla dobra i rozwoju 
naszej Gminy, przedstawione będzie 
sprawozdanie komitetu finansowego 
za rok 1983. Komitet ten tworzą: Je­
rome Serak, Matthew Phillips i Jan 
Brzeziński. Wszyscy delegaci są 
proszeni o przybycie, aby dowiedzili 
się jakie miała Gmina 75 ZNP do­
chody i rozchody w 1983 roku.

Trzy Grupy, należące do naszej 
Gminy, nie nadesłały swoich manda- 
dów. Prosimy te Grupy o przysłanie 
swoich mandatów oraz delegatów na 
posiedzenie w miesiącu marcu.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 26 marca, 
w sali SPK Koło 31 przy 3242 N. 
Pulaski Rd., o godz. 7:30 wiecz.

Po posiedzeniu sekretarz finansowy 
i skrabnik Tadeusz Mączyński wy­
świetli interesujący film ze swej po­
dróży do Grecji.

Prosimy delegatki i delegatów o 
liczne i punktualne przybycie. Ma­
my wiele ważnych spraw do załat­
wienia.

A. Moll, prezes; 
R. Strzelecki, sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZT? 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...500

Nieuzasadniony
Pesymizm Kandydatów

Tygodnik “Time” zwrócił uwagę na dyspro­
porcję między wypowiedziami kandydatów na 
prezydenta a rzeczywistością.

Walter Mondale, syn pastora z Minnesoty 
bez większego wysiłku został wiceprezydentem, 
a po przegraniu wyborów na drugą kadencję, 
również bez większego wysiłku zarobił około 
1 milion dolarów. Mimo to widzi on wszędzie 
rozpaczliwą sytuację.

Gary Hart wyrósł w małym miasteczku Otta­
wa (Kansas), przeszedł surowy tryb życia na 
wydziale teologii protestanckiej na Uniwer­
sytecie Yale, skończył prawo, został senatorem 
i tworzy legendę polityczną. Hart widzi dooko­
ła zniechęcenie i rozkład.

John Glenn, syn hydraulika z New Con­
cord, Ohio, zdobył światowy rozgłos przed 
osiągnięciem 50 roku życia, został milionerem 
po 50-tce i jest właścicielem hoteli. Przed 
wycofaniem się z kampanii ubolewał nad wy­
straszeniem i niezdecydowaniem społeczeństwa 
amerykańskiego.

Kandydaci muszą przesadzać, by przedsta­
wić przeciwników w gorszym świetle niż za­
sługują i przekonać jak największą liczbę wy­
borców, że tylko oni są zdolni przynieść świet­
laną przyszłość. W tym roku retoryka kam­
panijna jest śmieszna, pisze “Time”. Gdy kan­
dydaci demokratów na prezydenta szukają 
ciemnych plam na obrazie Ameryki, społe­
czeństwo zmierza w przeciwnym kierunku. Za­
ledwie kilka dni temu Geroge Gallup ogłosił 
wyniki ostatniego sondażu nastrojów, który 
wykazał, że w ciągu pięciu lat nastroje spo­
łeczeństwa nie były bardziej optymistyczne niż 
obecnie. 50 procent zapytanych oświadczyło, 
że są zadowoleni z rozwoju sytuacji w kraju, 
gdy w 1979 r. tylko 26 proc, wyrażało za­
dowolenie z sytuacji w Ameryce.

Nikt nie ignoruje niebezpieczeństwa wojny 
nuklearnej; powszechne są narzekania na prze­
stępczość, nie ustaje troska o biednych i bez­
domnych. Słuchając kandydatów na prezydenta 
można dojść do wniosku, że kraj znajduje się

na krawędzi przepaści i stoczy się w nią, 
jeżeli społeczeństwo nie powierzy im władzy.

Dysproporcje między pesymistyczną reto­
ryką kandydatów a optymizmem społeczeń­
stwa pogłębia brak zaufania do polityki i po­
lityków. Kandydaci powinni zrozumieć, że ich 
przepowiednie o zbliżającej się katastrofie nikt 
nie traktuje poważnie. Nawet działacze ich 
własnej partii, nia kandydujący na żadne sta­
nowiska, kreślą zupełnie inny obraz rzeczy­
wistości w kraju.

Horace Busby, jeden z doradców prez. Lyn- 
dona Johnsona słyszy “chór śpiewający na ra­
dosnej uroczystości. Amerykanie są znowu dum­
ni ze swej ojczyzny, lubią pracę i czują się 
dobrze . . . cud dokonuje się na naszych 
oczach. Stajemy się znowu narodem”.

Drugi doradca prez. Johnsona, Ben Watten- 
berg (młodszy od Busby), w wydanej niedawno 
książce dochodzi do wniosku, że obojętnie 
z której strony spojrzeć na Amerykę, widzimy 
“wcale silne i zdrowe społeczeństwo”. Busby 
i Wattenberg są jak Mondale i Hart demo­
kratami. Ich opinie wypływają z obiektywnej 
analizy sytuacji i nastrojów społeczeństwa. 
Kandydaci mają trudne zadanie. Dobre czasy 
są korzystne dla partii rządzące. Kandydaci 
demokratów, świadomie lub podświadomie zda­
ją sobie sprawę, że ich szanse zwycięstwa w 
jesiennych wyborach przeciw prezydentowi 
Reaganowi są bardzo małe.

John Naisbitt, autor książki “Megatrends”, 
która jest “bestselerem”, pisze że w 1984 r. 
“nie potrzeba nam prezydenta. Naród amery­
kański wziął swój los we własne ręce”. Nais­
bitt wierzy, że w 1984 r. zaczęła się “eks­
plozja przedsiębiorczości i era zwiastująca na­
dzieję na prawdziwy pokój w świecie”.

Jeżeli nie dojdzie do jakichś wielkich i tra­
gicznych wydarzeń, kandydat demokratów na 
prezydenta w tym roku będzie miał małe 
szanse zwycięstwa. Zadowoleni wyborcy nie 
lubią zmieniać rządu, lecz wybierają ponownie 
tych, którzy przywrócili poczucie godności w 
narodzie i przynieśli dobrobyt.

Bezrobocie i Brak Pracowników
Wydawało się, że ekonomista Lawrence Olson 

z Washingtonu przesadzał w swoich opiniach, 
gdy wiosną ubiegłego roku głosił, że należy 
oczekiwać braku rąk do pracy.

Niektórzy sądzili, że tego rodzaju opinie po 
prostu są oderwane od rzeczywistości, skoro 
w owym czasie rynek pracy wykazywał 11.4 
miliona bezrobotnych. Tymczasem rozwój sy­
tuacji gospodarczej w Stanach potwierdził oso­
bliwe, a jednak prawdziwe opinie Olsona.

Fakty z zakresu zatrudnienia mówią same 
za siebie. Olson potrafił je przewidzieć i nale­
życie interpretować. W latach 70-tych rynek 
pracy odczul wzrost urodzeń dzieci, wchodzenie 
na rynek kobiet, podejmujących zatrudnienie, 
jak też i powrót weteranów z czynnej służby.

W rezultacie wzrost siły zatrudnienia wyraził 
się normą 2.6 procenta. W latach zaś 80-tych 
ta norma zostanie zmniejszona do połowy i 
Olson jest zdania, że brak rąk do pracy już 
zaczyna być wyraźnie odczuwany.

“W poprzednim roku—głosi Olson—liczba 
zatrudnionych zwiększyła się o 1.3 miliona 
osób, ale jednocześnie rozwój gospodarczy przy­
niósł utworzenie czterech milionów nowych 
stanowisk pracy. To właśnie pomaga w wyja­
śnieniu dlaczego bezrobocie zmniejszyło się 
z 10.7 procenta do 8.2 procenta w okresie 
1983 r.”

(Trzeba tu dodać, że dane liczbowe co do 
czterech milionów nowych stanowisk pracy 
podane zostały przez Departament Pracy, nato­
miast Rezerwa Federalna mówi o trzech milio­
nach.)

Olson jest zdania, że statystyka Departa­
mentu Pracy jest bliższą rzeczywistości, gdyż 
opiera się na pracownikach, gdy Rezerwa Fede­
ralna bierze informacje od pracodawców.

Tak znaczna jednak różnica wynika, zdaniem 
ekonomisty Olsona, z istnienia zakładów pracy 
określanych jako “samozatrudnienie” jak też 
z faktu istnienia małych jednostek produkcyj­
nych i biznesów, pomijanych przez zajmujące 
się życiem gospodarczym czynniki administracji 
federalnej.

Jeśli chodzi o przewidywania Olsona na 
obecny rok, powiada on, że kraj będzie miał 
znowu cztery miliony nowych stanowisk pracy, 
ale tylko 1.5 miliona nowych pracowników, gdy 
jednocześnie “bezrobocie spadnie do siedmiu 
procent, zaś rynek pracy powiększy się gwał­
townie!’

W wywiadzie, jakiego Olson udzielił maga­
zynowi “Forbes!’ wyraził on przypuszczenie, że

nastąpi zwiększenie kosztów zatrudnienia, a 
więc otrzymanie zysku będzie coraz trudniejsze 
do osiągnięcia, jeśli weźmie się pod uwagę, 
że amerykański przemysł musi liczyć się z 
zagraniczną konkurencją, zaś psychologia in­
flacyjna ‘zmarła!’

Gdy dawniej podwyżka cen była niejako 
autonomiczną odpowiedzią na zwyżkę kosztów 
produkcyjnych, to obecnie nie można sięgać 
po tego typu rozwiązania, gdyż przemysł nie 
jest zdolny do podejmowania takich zabiegów 
w atmosferze wyczulonej bardzo wyraźnie na 
podwyżki cen.

Nowe programy przeszkalania bezrobotnych 
rozwijają się, według Olsona, zbyt wolno, ale 
jest on zdania, że programy te będą przynosiły 
lepsze wyniki niż poprzednio, ponieważ “obec­
nie są realne możliwości uzyskiwania dobrych 
stanowisk pracy.”

Przemysł będzie musiał dostosować się do ist­
niejącej sytuacji, gdy nie może uzyskać pracow­
ników o określonych kwalifikacjach. Przemysł 
będzie musiał zadowolić się mniejszymi kwali­
fikacjami, podejmując jednocześnie programy 
przeszkalania we własnym zakresie.

Zdaniem Olsona musi nastąpić poważna po­
prawa w dziedzinie wydajności pracy, prze­
mysłowcy muszą zadbać, aby w umowach z 
uniami ten problem został wyraźnie postawiony 
jako wchodzący w zakres odpowiedzialności 
zorganizowanego świata pracy.

Przemysł musi również wprowadzić problem 
wydajności pracy do swojego własnego plano­
wania produkcyjnego, a wreszcie “kluczem do 
wyższych płac musi być wydajność pracy,” 
stwierdził ekonomista Olson w konkluzji swoich 
wywodów dla magazynu “Forbes!’

“W poprzednim roku Stany miały cztery 
miliony nowych stanowisk pracy. Europa stra­
ciła milion. Jest to potwierdzenie gospodarczej 
siły prywatnej własności. W okresie bowiem 
od 1972 do 1982 r. Stany stworzyły 17 milionów 
nowych stanowisk pracy,” oświadczył ekono­
mista Lawrence Olson.

To i Owo
Uczeni belgijscy skonstruowali “elektro­

niczne okulary”, pozwalające niewidomym po­
ruszać się pewniej i bezpieczniej. Działają one 
na tej zasadzie, iż wysyłając sygnały ultradźwię­
kowe pozwalają niewidomemu ustalić istnienie 
przeszkody oraz określić jej odległość i kieru­
nek. Są stosunkowo proste w konstrukcji i 
tanie. Obecnie poddaje się je próbom.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W Obliczu 
Śmierci

(NARODOWIEC, FRANCJA) - 
Wśród wielu zjawisk towarzyszących 
ludzkiemu życiu śmierć spełnia rolę 
szczególną, jest zakończeniem ziem­
skiej egzystencji, naturalnym dope­
łnieniem życia...

Wszyscy mniej więcej to wiemy, 
mniej więcej się tym zgadzamy, 
ale gdy chodzi o śmierć cudzą. W 
wyniku groźby własnej śmierci staje­
my bezradni, przestraszeni, odpędza­
my od siebie tę myśl, jakby chcąc 
powiedzieć — nie, to niemożliwe.

W społeczeństwach pierwotnych, 
śmierć przyjmowano, chcialoby się 
powiedzieć, po ludzku, co było wy­
nikiem głębokiej wiary, a właściwie 
pewności, że jest ona jedynie zmia­
ną formy egzystencji, by życie jest 
niezniszczalne, wieczne.

Cywilizacja europejska zgubiła po 
drodze wiele wartości, zyskując co 
prawda nowe, nie zawsze jednak 
równoważące poniesione straty.

Cywilizacja ta, doskonaląc świat 
rzeczy, stworzyła mimochodem prze­
słanki kultu człowieka sukcesów, 
sprawnego, młodego, silnego, a więc 
całkowicie różnego od tego, który 
zmożony chorobą staje samotny w 
obliczu zbliżającej się śmierci.

Niewątpliwie sukcesy medycyny 
sprawiły, że wolimy umierających 
umieszczać w szpitalach, nawet wów­
czas, gdy wyleczenie jest niemożliwe 
lub mało prawdopodobne, a kryje się 
za tym często chęć nieuczestniczenia 
w agonii bliskiej osoby.

Słowo agon oznacza w języku grec­
kim walkę i w istocie jest to walka 
ze strachem i niepewnością, jakie 
towarzyszą człowiekowi w ostatnim 
etapie jego egzystencji. Ważne jest, 
aby w tej walce nie pozostał samotny.

Kilka lat temu głośna stała się 
inicjatywa pani Cicily Saunders, 
która była inspiratorką założonego w 
Londynie szpitala św. Krzysztofa. 
Było to pierwsze nowoczesne hospi­
cjum, które wkrótce stało się wzorem 
dla wielu innych istniejących dziś 
już w ponad 50 krajach świata.

Idea hospicjum jest dość prosta: 
należy stworzyć nieuleczalnie chorym 
takie warunki, by mogli w sposób 
godny, pogodziwszy się z tą myślą, 
umrzeć.

Chodziło o to, aby taka śmierć, 
czy raczej takie umieranie nie było 
dramatem i nie wiązało się z dodatko­
wym bólem. Idea ta nie jest jednak 
taka prosta w realizacji, gdyż hospi­
cjum musi w sobie łączyć i godzić 
cechy szpitala i domu.

Hospicjum św. Krzysztofa do dziś 
jest pewnym wzorem, ale od tego 
czasu powstało ich wiele — wszystkie 
z pieniędzy darowanych i składek. 
Hospicja w różnych krajach nie tworzą 
jednak żadnej formalnej struktury, 
łączy je pewne podobieństwo w nawią­
zaniu do wzoru, jakim była koncepcja 
pani Cicily Saunders, wykorzystując 
w dużym stopniu lokalne możliwości 
i tradycje.

Nie trudno jednak zauważyć, że 
warunki powstania hospicjów bardziej 
sprzyjające były w bogatych krajach, 
gdzie ponadto elastyczność systemów 
fiskalnych pozwalała wielu instytucjom 
przeznaczać duże sumy na ich budowę 
i utrzymanie. l.L.

Interesujące Dane 
Statystyczne

Biuro Spisu Ludności wydało książ­
kę, której tytuł wyjaśnia jej treść: 
“County and City Data Book”. Za­
wiera ona interesujące dane statys­
tyczne, opracowane na podstawie spi­
su ludności w 1980 r. Warto niektó­
re dane zacytować.

Powiat Charlotte w stanie Florida 
ma największą proporcję ludzi w 
wieku 65 lat lub więcej, gdyż 34 
procent.

Miasto Austin, Tex. ma 31 pro­
cent ludzi dorosłych, którzy na nau­
kę w różnych szkołach poświęcili 16 
albo i więcej lat.

Przeciętna wartość domów zajmo­
wanych przez właścicieli w powiecie 
Pitkin w stanie Colorado, obejmują­
cym i Aspen, wynosi $200,000. Jest 
to najwyższa wartość w zestawieniu 
z innymi powiatami w kraju. Na 
drugim miejscu znajduje się powiat 
Marin w stanie California.

Wydawnictwo to można nabyć za 
$24, wysyłając zamówienie na 
adres:

The Superintendent of Documents 
US Government Printing Office 

Washington, D.C. 20402

Pisarze o Aresztowaniu 
Marka Nowakowskiego

Czeslaw Milosz:
Mój nieżyjący kolega i przyjaciel, 

znakomity poeta Aleksander Wat, sie­
dział na Łubiance oskarżony o to, że 
był trockistą, syjonistą i agentem 
Watykanu. Ale działo się to za Stalina. 
Oczywiście, aresztowanie pisarzy pod 
absurdalnymi zarzutami będzie tak 
samo ocenione, jak osądzamy dzisiaj 
tamte praktyki.

Leopold Tyrmand:
Aresztowanie Marka Nowakowskie­

go pod absurdalnym zarzutem, że 
współpracował z jakimikolwiek ośrod­
kami zagranicznymi, które wymie­
rzają swoją działalność przeciwko 
Polsce Ludowej, równa się w swojej 
śmieszności oskarżeniu, że Marek No­
wakowski mógłby zorganizować kon­
spirację doliniarzy na Pelcowiźnie, 
której celem byłoby obalenie rządu i 
zlikwidowanie komunizmu. Jest to 
jedna z ostatnich klasycznych prób 
ciemiężenia myśli i literatury polskiej. 
Nic nowego, wiemy, jak to jest, 
jesteśmy przygotowani na wiele wię­
cej.

Henryk Grynberg:
Pisarstwo Marka Nowakowskiego 

należy do najlepszych tradycji pol­
skiej literatury zaangażowanej. Do 
tradycji tych należy również lojalność 
pisarza wobec swejego narodu i kul­
tury narodowej, a nie wobec żadnego 
państwa, którego organizacja i władza 
bywa często narzucona narodowi i 
może działać na jego szkodę. W takiej 
sytuacji, naturalnie, autentyczne od­
ruchy społeczeństwa są przeciwko 
państwu. To państwo powinno się do­
stosować, a nie społeczeństwo, w ta­
kiej sytuacji. Ludzie, którzy powta­
rzają formułę absolutnego władcy z 
XVII wieku: “państwo to ja”, powin­
ni się zastanowić nad tym i starać 
się o porozumienie ze społeczeństwem, 
przynajmniej o kompromis, a nie 
prowadzić do alienacji wszystkiego, 
co w społeczeństwie polskim najlep­
sze. Marek Nowakowski staje w obro­
nie narodu przed państwem i to jest 
chyba najważniejsze.

Jan Kott:
Marek Nowakowski jest jednym z 

najświetniejszych polskich pisarzy i 
jednym z polskich pisarzy najodważ­
niejszych. Jest pisarzem realistą. Pi­
sarz realista to jest ten, który mówi 
prawdę. W pierwszych opowiadaniach 
Marka Nowakowskiego o Warszawie 
ta prawda była obecna. I ta prawda 
była obecna także w jego opowieściach 
— Raporcie o stanie wojennym. Za tę 
prawdę o Polsce Marek Nowakowski 
został aresztowany. Wydarzenie to 
musi budzić najwyższy niepokój 
wśród wszystkich pisarzy, którzy mo­
gą ten niepokój wyrazić. Jest powro­
tem do najgorszych wydarzeń, do 
najgorszych zjawisk, które były przed 
wieloma laty.
Aresztowanie pisarza jest zawsze 
zgorszeniem i skandalem. Areszto­
wanie pisarza takiego, jakim jest 
Marek Nowakowski, jest jeszcze 
czymś więcej. Jest próbą sterroryzo­
wania opinii publicznej w Polsce i pi­
sarzy w Polsce. Chcialbym, żeby 
Marek Nowakowski wiedział, że w tej 
chwili są przy nim myśli wszystkich

polskich pisarzy żyjących za granicą.
Stanisław Barańczak:
Właściwie trudno być wstrząśnię­

tym aresztowaniem Marka Nowakow­
skiego, ponieważ jest to jedno z serii 
wydarzeń podobnego rodzaju, które 
rozgrywają się od czasu wprowadze­
nia stanu wojennego w Polsce. Niem­
niej jednak jest to wydarzenie szoku­
jące z tego względu, że Nowakowski 
jest pełnokrwistym pisarzem, auto­
rem fikcji literackiej. Właściwie nie • 
napisał on w życiu nic innego, co by 
nie należało do dziedziny opowiadania 
czy powieści. Jako taka sprawa ma 
wybitnie aspekt prawny i jest bardzo 
niebezpiecznym precedensem praw­
nym, w moim przekonaniu. Wpraw­
dzie były już w historii PRL procesy 
pisarzy o to, co w swoich utworach 
literackich napisali, ale starano się 
im stale udowodnić, że to, co piszą, 
nie jest fikcją, a publicystyką i jako 
takie może być oceniane z punktu 
widzenia szkalowania Polski czy pol­
skiego systemu politycznego. To o- 
czywiście była też nieprawda i to były 
naciągane argumenty, ale takie pró­
by czyniono.

Tymczasem z tego, co wiemy o 
aresztowaniu Nowakowskiego, zarzu­
ca mu się wprost, że w swoich utwo­
rach literackich szkalował czy oczer­
niał polski system polityczny i to jest 
bezsprzeczny precedens, bo trudno o 
lepszy przykład literackiej fikcji niż 
to, co przez całe życie uprawiał Marek 
Nowakowski. Wydaje się, że Marek 
Nowakowski był na tyle wybitna po­
stacią i na tyle popularnym pisarzem 
wśród polskich czytelników, że był 
władzom przysłowiową solą w oku i 
zdecydowały się one go usunąć.

Zarzutem, jaki się stawia Nowa­
kowskiemu, jest również jego rzeko­
ma “współpraca z osobami działają­
cymi na szkodę PRL poza jej grani­
cami”. I znowu mamy tutaj przykład 
absolutnie nieprecyzyjnego sformuło­
wania zarzutu i sformułowania takie­
go, aby to dogadzało pomysłodaw­
com, zarzutu, ponieważ kto działa na 
szkodę PRL i jak można zdefiniować 
tego rodzaju osobę, jak można odróż­
nić kontakty, jakie Nowakowski — 
tak jak orzekły władze PRL — miał z 
wydawnictwami zagranicznymi — 
czytając je, od jakichś jego kontak­
tów rzekomo szkodliwych dla intere­
sów PRL?

Jednym słowem, jest to z czysto 
prawnego punktu widzenia kompletna 
bzdura i pewna bezczelność w takim 
sformułowaniu zarzutu. Myślę rów­
nież, że fakt, iż jego żona Jola Nowa­
kowska jest obrończynią w przygoto­
wywanych procesach członków KOR, 
był też powodem, dla którego władze 
starały się pisarza w jakikolwiek spo­
sób usunąć spoza zasięgu życia pub­
licznego.

Zakłamanie
W propagandowym programie o 

demonstracjach antyrakietowych na 
Zachodzie pokazanym w jednym z 
dzienników TVP wykorzystano pano­
ramiczne ujęcia tłumów zebranych na 
krakowskich Błoniach podczas wizyty 
Papieża. Mata Polska nr 43

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Przypomnienie na Czasie
Do świetnego artykułu dr. J. de 

Virion o Katyniu (Dziennik Związ­
kowy z 13 marca) pragnę dodać, że 
na terenie amerykańskim pomniki 
katyńskie są także w New Britain, 
Connecticut i weterański pomnik na 
cmentarzu S.P.K. w Chicago.

Do pomnika w Londynie należy 
dodać, że uroczyste odsłonięcie Ka­
tyńskiego Obelisku nie byłoby doko­
nane na czas, gdyby nie finansowa 
pomoc w sumie ponad $20,000. Komi­
tetu K.P.A., którego przewodni- 
zącym był ppłk. dypl. Aleksander 
Kajkowski, obecnie delegat rządu 
R.P. na St. Zj. O pomoc finansową i 
wspólny udział w budowie tegoż po­
mnika zwrócił się do Polonii Komitet 
Londyński, napotkawszy na przesz­
kody ambasady reżymowej i admini­
stracji Labour Party.

Zachodziła groźba iż przedłużenie 
budowy pomnika może zakończyć się 
fiaskiem jeśli na czas nie nadejdą 
fundusze z Ameryki. Z tego też wzglę­
du wszystkie organizacje komba­
tanckie i weterańskie oraz społeczne 
przystąpiły do akcji, tworząc pospie­
sznie Komitet Budowy Pomnika Ofiar 
Katynia z aprobatą władz K.P.A., 
który rozpoczął szybko zbieranie pie­

niędzy, oy przekazać je Komitetowi 
w Anglii. Apele naszego Komitetu nie 
pozostały bez echa. Potrzebna kwota 
została zebrana i na czas do Londynu 
przekazana.

W wyniku pospiesznej akcji w St. 
Zjednoczonych pomnik na cmentarzu 
Gunnersbury w Londynie na czas 
został odsłonięty. Zabiegi agentów 
moskiewskich w niedopuszczeniu do 
budowy pomnika spaliły na panewce.

Pozostająca kwota jest na koncie 
Katyń Memorial Fund i służyć będzie 
na uruchomienie Fundacji Katyńskiej 
K.P.A.

Na marginesie powyższego uzu­
pełnienia przypominamy, że przyszłe 
spotkanie Komitetu Katyńskiego 
odbędzie się wkrótce z udziałem 
prezesa Wydziału Stanowego K.P.A. 
p. Romana Pucinskiego. Będzie oma­
wiana kwestia zorganizowania przy­
szłej Fundacji Katyńskiej. W między­
czasie nasz skarbnik Alfred Stokinger 
mieszkający pod adresem 5131 N. 
Lovejoy Av., Chicago, II. 60630, prosi 
o nadsyłanie donacji na “Katyń Me­
morial Fund” pod wyżej wymieniony 
adres.

Za Sekcję Prasową Komitetu 
Katyńskiego K.P.A. — S.J.

Imię i nazwisko znane Redakcji.
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DZIAŁ 
KOBIET

Symbol Kobiecości
Tylko nieliczne kobiety są zadowo­

lone z kształtu i wielkości swoich 
piersi. Jedne narzekają, że mają biust 
za mały, inne, że za duży a wszy­
stkie dopytują się, co można by zrobić, 
aby ów symbol kobiecości stał się ide- 
elny i bezbłędny. Tymczasem wła­
ściwie już w momencie poczęcia dzie­
wczynki zapada “wyrok” jakie będzie 
miała kiedyś piersi. Najważniejsze 
cechy — późniejszy kształt, kolor bro­
dawki i średnica otoczki, a nawet 
wielkość są w podobny sposób gene­
tycznie zakodowane, co kolor oczu czy 
rysy twarzy. Oczywiście, dalszy roz­
wój sutek zależny jest równeż od czyn­
ności wydzielniczej, od gospodarki 
hormonalnej oranizmu, ale i w tej 
dziedzinie mogą przecież wystąpić 
zaburzenia uwarunkowane genety­
cznie. To, co nam przekazały geny, 
można jednak pielęgnować lub znisz­
czyć brakiem pielęgnacji, na przy­
kład nadmiernym tyciem lub nieroz­
sądną, gwałtowną kuracją odchudza­
jącą.

Choć piersi podtrzymywane są przez 
mięśnie, same nie mają ich w ogóle. 
Dlatego właśnie wszelkie wysiłki, aby 
kształt sutek poprawić, zmniejszyć je 
lub powiększyć masażami, gimnasty­
ką czy innymi zbiegami są w istocie 
bezcelowe. Zbudowane są one z dwóch 
rodzajów tkanek — gruczołowej i tłu­
szczowej.

Cźęść gruczołowa piersi składa się 
z około 20 płatów, przypominających 
cząstki pomarańczy. Wśród nich prze­
biega cały system przewodów, odporo- 
wadzających pokarm z rozlicznych, 
małych pęcherzyków mlecznych. Dro­
bne kanaliki łączą się w grubsze, a 
te z kolei zbiegają się, by znaleźć 
ujście w brodawce.

Tkanka gruczołowa jest obudowana 
tkanką tłuszczową i łączną. O ile 
ilość tkanki gruczołowej w zasadzie 
zmienia się niewiele, o tyle tłuszczo­
wej może “narosnąć” bardzo dużo. 
Ale to wcale nie znaczy, że kobieta 
o dużych piersiach, jako młoda matka, 
będzie miała obfitość pokarmu. O 
jego ilości decyduje wyłącznie tkan­
ka gruczołowa. Można mieć więc dro­
bne piersi i wykarmić bliźnięta, a 
przy obfitym z racji tkanki tłuszczo­
wej biuście w ogóle nie mieć pokar­
mu. Ważnym elementem w budowie 
piersi jest skóra. Jeśli jest jądma 
i sprężysta — biust nie ma tenden­
cji do obwisania, nawet wtedy, gdy 
sutki powiększone w okresie ciąży 
i karmienia, wrócą do poprzednich 
rozmiarów. Używa się często sfor­
mułowania, że skóra jest najlepszym 
biustonoszem. To prawda, dlatego 
trzeba o nią bardzo dbać i troskliwie 
pielęgnować.

W ciągu dojrzałego życia kobiety 
sutki ulegają wielu przeobrażeniom. 
Już na rok, a nawet dwa lata przed 
wystąpieniem pierwszej miesiączki 
gruczoły piersiowe zaczynają na­
brzmiewać. Przy końcu okresu doj­

rzewania biust osiąga swój ostate­
czny kształt i wielkość. > pierwszej 
fazie rozwoju składa się głównie z 
tkanki tłuszczowej i łącznej. Tkanka 
gruczołowa tworzy się w ostatnim eta­
pie.

Największym przeobrażeniom ule­
gają piersi u kobiet w ciąży. Przy 
końcu dziewiątego miesiąca każda 
waży o około 300 do 500 g więcej 
niż na początku, kiedy to prawidłowa 
waga waha się w granicach 1/2 do 1 
kg. Po zakończeniu karmienia nie­
mowlęcia — część gruczołowa ulega 
zmniejszeniu, piersi znów robią się 
mniejsze, jak przed ciążą. Tylko bro­
dawki po porodzie pozostają często 
nieco większe i ciemniejsze.

W miarę upływu lat, a przede 
wszystkim po okresie klimaterium 
piersi zmniejszają się i stają się bar­
dziej wiotkie. Najpierw zanika tkanka 
gruczołowa, potem łączna, w końcu 
tłuszczowa. Ponieważ skóra nie zmniej­
sza swojej objętości, a często biust 
staje się obwisły, chyba że nie za­
niknie, a to się zdarza, tkanka tłu­
szczowa, bo wtedy do późnych lat 
piersi zachowują ładny kształt.

Sutki podlegają zmianom nie tyl­
ko jednak na przestrzeni lat, ale rów­
nież w ciągu każdego cyklu miesią­
czkowego, reagując na powtarzające 
się zmiany ilości i rodzaj hormonów 
płciowych we krwi. W drugiej poło­
wie cyklu stają się większe, tward­
sze, napięte, obrzmiałe i bardziej wra­
żliwe. W momencie pojawienia się 
miesiączki, wszystkie te objawy zwią­
zane często z tak zwanym napięciem 
przedmiesiączkowym cofają się, pier­
si wiotczeją i stają się mniejsze. U 
niektórych kobiet zmiany w wyglądzie 
i wielkości biustu występują po pe­
wnym okresie przyjmowania pigułki 
antykoncepcyjnej. Po jej odstawieniu 
— zmiany te szybko się cofają.

Dosyć często słyszy się pytanie, czy 
wielkość piersi ma związek z pobu­
dliwością seksualną kobiety. Otóż — 
nie, nie ma na nią żadnego wpływu.

Od czego zależy, że niektóre ko­
biety w ogóle nie mają brodawek, 
a właściwie, że są one jakby scho­
wane do środka i uwypuklają się 
dopiero pod wpływem zimna lub bo­
dźców seksualnych? Taki wygląd bro­
dawek jest uwarunkowany genety­
cznie i w zasadzie nie powinien bu­
dzić żadnego niepokoju. Jedynie wte­
dy, gdy jedna lub dwie brodawki na­
gle zostają “wciągnięte” — należy 
jak najszybciej zgłosić się do leka­
rza.

Dlaczego piersi nieraz bolą?
Ból może być związany ze zbliża­

niem się miesiączki i wspomnianym 
już napięciem, a także ze zmianami 
w kręgosłupie. Powtarzające się, cią­
gnące bóle w piersiach, nasilanie się 
ich przy końcu cyklu, mogą wska­
zywać na mostopatię. Tak określa się 
wyczuwalne przy dotyku zgrubienia 
i nierówności w tkance łącznej i w 
obrębie samego gruczołu mlecznego.

Są to zmiany niezłośliwe, które 
powstają w wyniku pewnych niepra­
widłowości hormonalnych. Lecze­
niem ich powinien zająć się lekarz. 
Jak wynika ze światowych statystyk 
u kobiet, u których występuje ma- 
stopnia, częściej notuje się zmiany no­
wotworowe w piersiach. Stąd konie­
czność regularnego zgłaszania się — 
co najmniej dwa razy do roku — na 
badania kontrolne oraz systematy­
czne przeprowadzanie samokontroli 
piersi.

Najlepiej jest to robić tuż po mie­
siączce, kiedy tkanki są miękkie i 
rozluźnione. Lekarze onkolodzy przy­
wiązują ogromną wagę do samoba­
dania sutek przez kobiety. Na co 
należy zwrócić szczególną uwagę?

Przede wszystkim, czy w obrębie 
sutków nie wystąpiły jakieś zmiany, 
których dotychczas nie było: zgru­
bienia, stwardnienia i bolesności, wy­
ciągnięcie naskórka lub brodawek, 
wyciek z niej jakiegoś płynu, obrzmie- 
wanie gruczołów limfatycznych pod 
pachami.

Co sprawia, że zmiany nowotwo­
rowe tak często dotyczą piersi?

Dzieje się tak między innymi dla­
tego, ponieważ tkanki sutek są — jak 
wynika z tego, co zostało powiedziane 
— rejonem nieustannie czymś nie­
pokojonym. Zarówno przez cały okres 
dojrzałości kobiety jak podczas ka­
żdego cyklu, zmuszone są hormonal­
nymi bodźcami do “przebudowy” i to 
najprawdopodobniej jest jednym z 
elementów tego zagrożenia ....

Wiosenny Komplet z niezbęd­
nym kapeluszem, wykonany z 
tego samego materiału co bluz­
ka. Komplet pochodzi z kolekcji 
Chanel. 

RZYM.— Straż pożarna pomaga ewakuować około 400 ucz­
niów ze szkoły, gdzie mężczyzna uzbrojony w karabin zatrzy­
mał zakładników i zabił woźnego szkolnego. (UPI)

Aleja Wałęsy Pod Paryżem
Poniższa korespondencja Andrzeja 

Bogusławskiego ukazała się w lon­
dyńskim “Dzienniku Polskim”.

★ ★ ★
Paryż, 4 marca. Nowa arteria ko­

munikacyjna w centrum miasta 
Rosny-sous-Bois pod Paryżem otrzy­
mała nazwę: Avenue Lech Walesa.

Jest to już druga ulica we Fran­
cji, która nosić będzie imię i nazwi­
sko przywódcy “Solidarności”. Pier­
wsza jest w Nicei, gdzie przemia­
nowano część ulicy Stalingradzkiej 
na ulicę Wałęsy. Jest także Plac 
Wałęsy na południu Francji w Fre- 
jus. Tym razem jest to tuż pod Pa­
ryżem, na wschód od centrum, w jed­
nym z miast, które kilkoma wieńca­
mi otaczają część wielkiej metropo­
lii. Ale mają oddzielne władze mu­
nicypalne.

23 stycznia na wniosek uzasadnio­
ny przez radnego Claude Schmierera 
Rada Miejska Rosny-sous-Bois uchwa­
liła 34 glosami przeciwko 5 (komu­
nistów) nazwanie aleją Lecha Wa­
łęsy niedawno ukończonej arterii ko­
munikacyjnej V 207. Uroczystość ofi­
cjalnego otwarcia alei poprzedził ty­
dzień nazwany “La Pologne a Rosny- 
sous-Bois”.

Claude Pemes, mer Rośny, napisał 
w artykule wstępnym do specjalnego 
numeru Biuletynu Miejskiego wyda­
nego z tej okazji:

“Człowiek, wyniesiony przez naj­
głębsze poparcie swego narodu, wal­
czy o te wolności, które my, Fran­
cuzi, uważamy za nieodzowne. Czyni 
to starając się uniknąć w swoim 
kraju i w całej Europie wszystkich 
konsekwencji, do jakich mogłaby do­
prowadzić postawa nieodpowiedzial­
na. Dlatego trzeba podziwiać walkę 
tego człowieka, którego bronią jest 
apelowanie do sumienia wolnego 
świata.

Chcieliśmy w sposób widoczny wy­
razić przywiązanie naszego miasta 
do sprawy pokoju na świecie hono­
rując z naszej strony tego, którego 
najwyższe autorytety międzynarodo­
we uznały w roku 1983 za człowie­
ka symbolizującego pokój.

Umieszczając nazwisko Lecha 
Wałęsy na tablicach z nazwą jednej 
z naszych ulic wiążemy to z tym, 
co od pokoleń oznacza dla nas wiecz­
ną walkę dobra ze złem. Służy­
my pokojowi, demokracji i wolno­
ści”.

Lech Wałęsa przysłał na ręce me­
ra Rośny list, w którym napisał:

“To wielkie dla mnie wyróżnienie. 
Traktuję je jako wyraz uznania nie 
tyle moich osobistych zasług, lecz 
raczej uznania dla ideałów, jakie 
przyniosła ze sobą “Solidarność”. 
Otrzymałem od Pana szlachetnych 
rodaków wiele dowodów prawdziwej 
solidarności ... Ta solidarność bar­
dzo mnie zobowiązuje do nieustawa- 
nia w wysiłku na rzecz praw czło­
wieka w Polsce, na rzecz wolności 
związkowej i demokracji.

Ta nasza walka przyniesie rezul­
taty i nigdy z niej nie zrezygnuje­
my, a solidarność i sympatia ludzi 
na świecie umacnia nas w wytrwało­
ści”.

W czasie tygodnia “Polska w Roś­
ny- sous-Bois” odbyły się liczne im­
prezy. Urządzono w merostwie wy­
stawę poświęconą Polsce, zbierano 
przez cały czas dary przeznaczone 
dla naszego kraju. Co wieczór odby­
wała się impreza z Polską związa­
na: ilustrowane przeźroczami spot­
kanie z Francuzem, który woził po­
moc dla Polaków, koncert pianis­
tyczny muzyki polskiej, występy pol­
skiego zespołu folklorystycznego 
“Wici”, projekcja filmu “Robotnicy 
80” z dyskusją, w której wzięli udział 
przedstawiciele “Solidarności”, spo­
tkanie na temat roli Kościoła w ży­
ciu Polski, wreszcie wielki koncert 
galowy na rzecz “Solidarności” z 
udziałem artystów o światowej sła­
wie.

W niedzielę odprawiono we wszy- 
tkich kościołach Rośny Msze św. w 
intencji pokoju Polski i “Solidarno­
ści”. Z Kościoła Sw. Genowefy po 
Mszy św. na miejsce uroczystości 
wyruszył wielki pochód ze sztandara­
mi organizacji polskich na czele. W 
Alei Wałęsy stały już 4 ciężarówki 
z darami dla Polski zebranymi przez 
miejscowe społeczeństwo.

Mer miasta, Claude Pernes, od­
słonił pamiątkową tablicę i wygłosił 
okolicznościowe przemówienie. Po 
Mazurku Dąbrowskiego i Marsylian- 
ce przeciął trójkolorową wstęgę i za­
sadził pamiątkowe drzewo.

Następnie aleją przemaszerował ty­
powy dla uroczystości francuskich 
barwny korowód dziewcząt (majo­
rettes), wykonujących ewolucje ta­
neczne i chłopców bijących w bę­
benki i grających na trąbkach.

Aleja Lecha Wałęsy została otwar­
ta. Zaczęła służyć ludziom z Rosny- 
sous-Bois i całemu regionowi pary­
skiemu.

30 TRADING CORPORATION

FSO 
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FSO

Kto już w lecie chce jeździć w Polsce nowym SAMO­
CHODEM ten musi się pośpieszyć z przekazaniem 
zlecenia do Pekao.
Rozszerzona oferta obejmuje obecnie następujące po­
jazdy:
FIAT 126P/650 $1,550.00 
POLONEZ 1,5 L $3,300.00 

z rozkładanym tylnym siedzeniem pozwalają­
cym na znaczne powiększenie przestrzeni baga­
żowej i silnikiem o podwyższonej sprawności o- 
siągającym szybkość do 155 km. na godzinę. 

1500 Limuzyna $2,500.00 
1,5 Limuzyna $2,600.00 

z 75-konnym silnikiem od Poloneza i 6 przeło- 
żeniową skrzynią biegów (5+1).

1500 Combi $2,900.00 
PICK-UP $2,500.00 

z wydłużoną o 20 cm. skrzynią ładunkową,
WARTBURG 353 Limuzyna  .$2,300.00 

o szczególnie mocnej konstrukcji.
Ponadto Pekao oferuje dostawy polskich

PRZYCZEP KEMPINGOWYCH o bardzo trwałej 
konstrukcji w cenie od $1,100.00 do $1,900.00.

Odbiorcy w Polsce nie płacą żadnych ceł i podatków.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują 
AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South, New York, N.Y. 10016

Tel.: 212/684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, III. 60601

Tel.: 312/782-3933

NOWA OFERTA SAMOCHODOWA

Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS
W. L. Pts.

Pechter Hardware..,.. 52 35 122
Sliz Foods............... . 51% 35% 120
Wheels SAC............ . 50% 36% 115
Golden Heart Lounge 47 40 113
Syrena’s Lounge #2 .. 45 42 106
Club Mono Lounge.... 46% 40% 105
Lumley’s Tap........ . 41 46 97%
Fara’s Insurance..... 39% 47% 95
Syrena’s Lounge #1... 41% 45% 94
Chuck’s Wagon......... 37% 49% 87%
Krupa’s Lounge ...... 37 50 87
Midway F.H........... . 33 54 74

What a night for Pechter’s Hard­
ware as they took Chuck’s Wagon 
for a clean sweep in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
lanes last Friday night. The grand 
knight was George Kubin who hit a 
561 series while Bill Yanke shot a 538 
for the losers.
Chuck’s 942 1028 946 2916
Pechter’s 947 1034 964 2945

Sliz Foods makes history with a 
clean sweep. Golden Heart Lounge 
felt the effects of this deal with Bill 
Bukauski attempting to stem defeat 
with a 535 series while Lou Sury’s 
542 and Ray Wesolowski’s 558 helped 
the tean in winning seven points. Con­
gratulations Stefański on your 738 
series.
Golden Heart 956 1021 940 2916
Sliz 982 1090 1080 3152

Syrena’s Lounge One passed a 
rough hurdle as they downed Midway 
Funeral Home for a pair of games 
and five points. Sam Cosino hit a 588 
for the winners while the beer man 
himself Old Style Ace Michoń who hit

U.S. Olympic 
Center

It’s not just baseball anymore. All 
sports have become a national pas­
time in America. And whether it’s 
shouting from ringside, cheering in 
the stands, or coaching from an arm­
chair, America’s love affair with 
sports evokes an enduring passion.

U.S. OLYMPIC 
TRAINING CENTER 

HEADQUARTERS 
Xmiller high life

Why such a surge in sports viewing 
over the past 25 years? One reason, 
no doubt, is the ability of the mass 
media to provide immediate and com­
plete coverage of sporting events 
from around the world. The commu­
nications network and intensity with 
which the media cover even the most 
remote athletic competition have 
given new understanding and insight 
to sports.

Secondly, the athletes themselves 
in their quest to extend beyond human 
limits have won the hearts of Ameri­
can spectators.

Perhaps no single event best ex­
emplifies our nation’s passions for 
athletic excellence than the 1980 Win­
ter Olympics in Lake Placid. From 
their living rooms, millions chanted 
—U.S.A./U.S.A./U.S.A.—as they
watched the U.S. Hockey Team attain 
the impossible.

The 1980 Olympic Games spurred 
America’s infatuation with sports. To­
day, a force unmatched by any other 
propels a charging Olympic move­
ment as Americans prepare for 1984. 
How well U.S. athletes train will 
determine once again their ability to 
attain the impossible. When Ameri­
cans cheer for the 1984 U.S. Olym­
pians, we want to make certain our 
athletes are ready.

Miller High Life, Miller Brewing 
Company, Milwaukee, Wisconsin is 
the Official Sponsor of the U.S. Olym­
pic Training Centers.

Physical Fitness 
At McFetridge

Conditioning and fitness classes will 
begin April 23 at the McFetridge 
Sports Center, 3834 N. California Ave. 
for adults. The sessions will be held 
on Monday and Wednesday evenings 
at 7 and 8 p.m. for eight weeks.

For further information, call Dan 
Howe at 478-0210.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz. ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiale i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN

8 South Michigan
Suite 1300 • 621-1100 

a 496 for the losers.
Midway 924 961 927 2812 
Syrena’s #1 960 887 972 2819

Fara’s Insurance finally found 
favor with Lady Luck as they stopped 
the Wheels SAC for a pair of games 
and five points in a hard fought battle. 
Al Mientus pitched a 234-587 series for 
Fara’s while Gus Kmak gave his best 
with a 224-624 series for the losers.
Wheels 1020 1019 1039 3078
Fara’s 1026 1071 984 3081

Syrena’s Lounge Two with Mark 
Ptaszkowski continuing his hot keg- 
ling with a 220-609 series rolled over 
Lumley’s Tap taking two games and 
four points. Still bowling like a champ 
was Clarence Hoffman hitting a 524 
series for the losers.
Lumley’s 965 970 1013 2948 
Syrena’s #2 1012 980 873 2865

What a comeback for Rich Iwanow- 
ski’s 226-602 series as he paced Kru­
pa’s Lounge to a pair of games and 
five points over Club Mono Lounge. 
Rick Tarsa was the best hitting a 557 
series for the losers.
Mono’s 1048 982 962 2992
Krupa’s 1019 1029 985 3033

Stanley Wojtowicz, Secretary

Holy Innocents 
Holy Name Society

R’s&S’s

Bowling League 
STANDINGS

W. L. Pts.
Stubby’s Tap.............. 20 10 48
U. S. Equities.............. 19 11 46
Zilka Menswear......... 18 12 42
Hi-Neighbor Foods ... 16% 13% 39
Zak’s Lounge.............. 15% 14% 37
Casey & Son Liquors.. 13% 16% 30
Malec F. H................ 13 17 29
Endries Fastener 12 18 28%
Cheers........................ 12% 17% 27%
Urbaszewski F. H..... 10 20 23

Rafael Morales................. ........... 196
Rich David........................ ..........  172
Rich Sendra...................... ........... 163
Rich Shepard..................... ..........  166
Rich Kaczynski................. ........... 158
Stan Czerski...................... ........... 185
Stan Gajda Jr.................... ..........  168
Steve Varga...................... .......... 165
Stan Gajda Sr.................... ..........  146
Steve Rossa...................... ..........  122

OVER 600
John Wajda...................... ........... 678
Joe Miaso.......................... ........... 677

OVER 500
J. Krupiczowicz................ ..........  518
Tom Podgorny................. ........... 583
Stan Czerski...................... ........... 530
John Hoffman................... ........... 503
Dave Hoffman................... ........... 545
D. Rodriguez..................... ........... 539
R. Morales........................ ........... 557
Pat Fitzpatrick................. ..........  557
T. Zwierowski................... ..........  557
Joe Fitzpatrick................. ........... 512
Ken Bender...................... ..........  542
GusCwik........................... ........... 597
R. Kaczynski..................... ..........  516
G. Rossa........................... ........... 539
R. Shepard........................ ........... 517
R. David........................... ..........  505
A. Tomaskiewicz.............. ..........  523
Don Traub........................ ..........  506
C. Wimberly...................... ........... 563
M. Rossa........................... ........... 533
S. Varga........................... ........... 577

OVER 200
John Wajda...................... 214-228-236
Tom Podgorny................. 211
S. Czerski.......................... 216
Joe Miaso.......................... 248-236
D. Rodriguez..................... 219
R. Morales........................ 216
Pat Fitzpatrick................ 209
T. Zwierowski................... 223
Gus Cwik.......................... 232
G. Rossa............................ 221
Chris Wimberly................ 220
P. Covelo.......................... 204
S. Varga............................ 225

WOMIN S MEDICAL CŁNTHł J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINK

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pd.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 22 MARCA (MARCH 22), 1984

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Maria Nalepa 
(z domu Żelazko, 
żona śp. Stefana)) 

Członkini Bractwa Różańca św. i 
Klubu Pań Królowej Kingi, nagle 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
21-go marca 1984 roku, o godzinie 
12:10 po południu, w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej po południu do 9-ej wieczorem, 
w piątek od 2-ej po południu do 9 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z Skaja Funeral Home, pnr. 
3656 W. Belmont Ave., do kościoła 
św. Wacława, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Joseph (Dorothy) 1 John (Ellen), 
synowie i synowe; Steven, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Skaja Funeral Home.
Telefon 539-1376. <22,23)

Wszystkim krewnym i znajom- 
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Józef Bedla
Weteran II Wojny Światowej 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 20-go marca 
1984 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od godziny 6-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24 marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

PRZYJACIELE oraz RODZINA 
w Polsce.

Pogrzebem znajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

(22,23) 

Kolizja
Na Morzu Japońskim

* (Ciąg dalszy ze str. 1) 

władnie dryfuje na powierzchni mo­
rza. Sepcjaliści dodali, że jest ona 
wyposażona w 32 torpedy, w tym 
część z głowicami nuklearnymi oraz 
posiada 90 członków załogi.

Nie ma wątpliwości skąd wzięła się 
sowiecka jednostka w pobliżu amery­
kańskiego lotniskowca. Okręty mary­
narki wojennej USA są właśnie w 
trakcie odbywania manewrów z za­
przyjaźnioną flotą południowoko- 
reańską. Ćwiczenia noszą kryptonim 
“Team Spirit 84”. Zawsze przy tego 
rodzaju okazjach, rejon manewrów 
roi się od sowieckich łodzi pod­
wodnych, które mają okazję zdobyć 
pewne informacje na temat zadań 
jednostek przeciwnego obozu, ich mo­
żliwości komunikacyjnych, urządzeń 
radarowych itp.

Ponieważ nie jest żadną tajemni­
cą, że podczas sowieckich mane­
wrów Amerykanie zachowują się 
identycznie, w 1972 roku oba kraje 
podpisały porozumienie w sprawie 
zmniejszenia ryzyka wypadków na 
morzach. Ówczesne porozumienie nie 
określało jednak jaką odległość po­
winny zachować jednostki obu kra­
jów, aby bezpieczeństwo faktycznie 
zostało zachowane.

Sowiecka flota miała wczoraj wy­
jątkowego pecha nie tylko na Morzu 
Japońskim. Tankowiec ZSRR wpły­
ną? na amerykańską minę w nika- 
raguańskim porcie Puerto Sandino, 
w wyniku czego eksplodował, został 
bardzo poważnie uszkodzony, a 5 
członków jego załogi doznało obra­
żeń.

Moskwa była oburzona wypadkiem 
i zareagowała na niego ostrym pro­
testem przekazanym przez ministra 
spraw zagranicznych ZSRR Andreja 
Gromyki. Minister stwierdził, że peł­
ną odpowiedzialność za wypadek po­
noszą Stany Zjednoczone, których 
władze są “bandą terrorystów”, któ­
re prowadzą “niewypowiedzianą woj­
nę z Nikaraguą” i które “w akcie 
bandytyzmu, piractwa i na bazie swo­
ich przestępczych metod działania” 
zaminowały nikaraguańskie porty.

Departament Stanu USA nie przy­
jął zarzutów. Jego rzecznik, Alan 
Romberg oświadczył, że nie można 
winić Stanów Zjednoczonych, skoro 
powszechnie wiadomo, że to Związek 
Sowiecki i Kuba powodują napięcia

w Ameryce Centralnej. Rzecznik wy­
jaśnił również, że każdy doskonale 
wiedział, iż niektóre porty w Nika­
ragui są zaminowane, gdyż już wcze­
śniej wpłynęły na nie dwie inne jed­
nostki — okręt panamski i holen­
derski.

Rzecznik nie przyznał, że miny 
zostały podłożone przez marynarkę 
amerykańską, lecz nie stwierdził 
również, że jest to nieprawdą.

Władze Peru 
Proponują 

Kompromis
Lima, Peru (UPI) — Władze pe­

ruwiańskie wystąpiły w środę z pro­
pozycją wypłacenia obywatelom spe­
cjalnych premii, w zamian za co 
zobowiązaliby się oni do odwołania 
zapowiadanego na czwartek, strajku 
powszechnego. Jednocześnie pozba­
wiono jednak ludność wielu praw 
obywatelskich, tłumacząc to koniecz­
nością utrzymania spokoju i porząd­
ku. Przedstawiciel rządu oświadczył, 
że prawa będą zawieszone jedynie 
do piątku.

Robotnicy protestują przeciwko 
specjalnym programom oszczędno­
ściowym, które najbardziej ich sa­
mych uderzają po kieszeni. Najniższa 
miesięczna płaca peruwiańskiego ro­
botnika wynosi $70, co sprawia, że 
znajduje się on poniżej poziomu nę­
dzy. Zeszłoroczne protesty nie pomo­
gły, choć stanowiły pewne ostrzeże­
nia dla władz, jak wielką siłą po­
lityczna jest społeczeństwo.

Podczas demonstracji, zorganizo­
wanych w Peru w roku ubiegłym, 
pomimo wzmożenia ochrony policyj­
nej sześciu robotników zginęło. W 
czasie trwania dwudniowego strajku 
powszechnego doszło też do licznych 
zamieszek.

Konflikt w Rządzie 
Izraela

Jerozolima (UPI) — Były premier 
Menachem Begin obiecał, że zjawi 
się w parlamencie i będzie głosował 
przeciw wnioskowi o wczesne odbycie 
nowych wyborów parlamentarnych.

Rząd obecnego premiera Shamira, 
przyjaciela i następcy Begina, zwal­
cza żądania mełej grupki koalicyj­
nej, aby parlament rozwiązał się i 
postanowił odbycie nowych wyborów. 
Sądzi się, że wybory byłyby zwoła­
ne przypuszczalnie w okresie maja.

Według informacji z kół rządowych, 
Begin pojawi się na sesji parlamen­
tu, w czasie której będzie rozpatry­
wane żądanie odbycia nowych wybo­
rów oraz będzie głosował przeciw.

Kubańczycy Zatrzymali 
2 Jachty Wyścigowe USA
Miami, Floryda. (UPI) — Dwa ja­

chty amerykańskie, biorące udział 
w wyścigach z Miami do Montego 
Bay, zostały zatrzymane przez załogę 
uzbrojonej lodzi kubańskiej pod za­
rzutem naruszenia wód terytorialnych 
Kuby.

Oba jachty zostały jednak zwol­
nione, w środę wieczorem.

Nie zanotowano żadnych strat w 
ludziach ani sprzęcie. Źródła podają, 
że oba jachty zmuszone zostały do 
wpłynięcia do kubańskiego portu, po 
czym oskarżono ich załogę o narusze­
nie wód terytorialnych.

Uroczystość Ku Czci 
Marsz. J. Piłsudskiego 

i Gen. J. Hallera
Placówka 90 SWAP serdecznie za­

prasza na uroczystości uczczenia pa­
mięci marszałka Józefa Piłsudskiego 
i generała Józefa Hallera, które od­
będą się w niedzielę 25 marca br.

O godz. 10:30 rano zostanie odpra­
wiona uroczysta Msza św. w kościele 
pod wezwaniem św. Jakuba (Fullerton 
i Menard), a zaraz po Mszy św. w 
siedzibie Plac. 90 SWAP przy 6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się oko­
licznościowa akademia.

W programie artystycznym akade­
mii wezmą udział: znana śpiewaczka 
Anita Nazorek i pianista Henryk Wa- 
wrzyczek. Wystąpią również Harcerze 
z Obwodu Chicago.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają.

Za Spokój Duszy 
Śp. S. Zimmera

W sobotę, 24 marca, o godz. 8-ej 
wieczorem w kaplicy O. Jezuitów, 
4105 N. Avers, zostanie odprawiona 
msza św. za spokój duszy śp. Szcze­
pana Zimmera, zmarłego niedawno 
w Kalifornii, działacza oświatowego 
i autora cennych prac naukowych.

LOS ANGELES, KALIFORNIA.—John DeLorean z żoną Cri­
stiną w drodze z rozprawy, jaka rozpoczęła się w lokalnym 
oddziale sądu federalnego 13 marca br. (UPI)
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Prezydent Reagan 
Grozi Wetem

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Ogólnie zestawienie obu propozy­
cji wygląda w ten sposób, że prze­
widują one mniej więcej ten sam 
wzrost dochodów, przy czym propo­
zycja demokratyczna domaga się 
znacznie większych cięć w budżecie 
obronnym kraju, unikając jednocze­
śnie redukcji wydatków na programy 
społeczne.

Po rozpatrzeniu propozycji demo­
kratycznej, która w swoim założeniu 
ma zredukować deficyt federalny o 
$35 mid więcej niż plan Prezyden­
ta, to w sumie deficyt będzie nie­
wiele mniejszy niż w przypadku 
zrealizowania planu republikańskie­
go. Ogólna wartość deficytu w cią­
gu 3 lat realizowania propozycji re­
publikańskiej wyniosłaby $563 mid, 
plan demokratyczny natomiast zam­
knie deficyt sumą $528 mid.

Bardzo ważnym punktem obu pro­
pozycji jest redukcja budżetu obron­
nego. Widać tutaj znaczną różnicę 
między planami. Prez. Reagan za­
akceptował cięcia w budżecie obron­
nym maksymalnie dochodzące do su­
my l$40 mid w ciągu 3 lat. Jego 
zdaniem nie zmniejszy to drastycz­
nie poziomu obronności kraju, ale 
zapewni jednocześnie, mniejsze może 
trochę, ale ciągle systematyczne 
tempo rozwoju nowych systemów 
obronnych. Każda większa suma cięć

Propozycja 
Budżetu

Washington (UPI) — Izbowy Ko­
mitet Budżetowy, reprezentujący 
większość demokratów, przedstawił 
wczoraj własną propozycję budżetu 
federalnego na rok fiskalny 1985. Pro­
pozycja ta gwarantuje, zdaniem de­
mokratów, redukcję deficytu federal­
nego o $185 mid. Jedną z ważnych 
pozycji preliminarza są cięcia w bud­
żecie obronnym, które mają wynieść 
$96 mid w ciągu 3 lat. Marszałek 
Izby Thomas O’Neill nazwał nowy 
projekt lepszym i bardziej realnym, 
w porównaniu z preliminarzem re­
publikańskim, posiadającym popar­
cie prez. Reagana. Demokraci pro­
pozycję tę dosyć ostro skrytykowali 
w poniedziałek.

Sen. Chiles z Florydy, członek Se­
nackiego Komitetu Budżetowego, 
oświadczył, że cięcia zaproponowane 
przez republikanów, które, ich zda­
niem, mają przynieść redukcję de­
ficytu o $150 mid, zmniejszą go w 
rzeczywistości tylko o $100 mid.

Senator demokratyczny z Wiscon­
sin, William Proxmire zaapelował 
natomiast do swoich kolegów demo­
kratów o odrzucenie propozycji.

Demokraci domagają się w swoim 
projekcie budżetu dokonania częścio­
wych cięć w budżetach krajowych, 
do wysokości $39 mid rocznie. Wy­
jątek tutaj ma stanowić budżet opie­
ki społecznej, ze szczególnym uw­
zględnieniem takich programów, jak: 
zasiłki dla niezdolnych do pracy, fun­
dusze opieki lekarskiej, pożyczki dla 
studentów, zasiłki dla weteranów, 
dla biednych i fundusze na dożywia­
nie dzieci.

Demokraci proponują również zwię­
kszenie dochodów państwa o $49 mid. 

w tym budżecie nie da, zdaniem 
Prezydenta, takiej gwarancji. Demo­
kraci proponują cięcia w wys. $96 
mid, przy czym nie podają, jakich 
dziedzin obronności kraju one będą 
dotyczyły.

Poza tym demokraci krytykują Pre­
zydenta za to, że chce dokonać zbyt 
dużych cięć w programach krajo­
wych ($43.2 mid w ciągu 3 lat). 
Okazuje się jednak, że różnica mię­
dzy obu propozycjami w tej sprawie 
jest niewielka. Demokraci przewidu­
ją cięcia w wys. $39.35.

Propozycja Prezydenta przewiduje 
poza tym inny jeszcze sposób na re­
dukcję deficytu, a mianowicie w po­
staci zmniejszenia się o $18.1 mid 
wysokości płaconych przez rząd pro­
centów od zaciągniętych długów, 
tworzących deficyt federalny.

Krytyka Ustawy 
o “Kwaśnym 

Deszczu”
Washington. (Ct) — Przedstawiciele 

przemysłu węglowego oraz uprzemy­
słowionych stanów środkowego zacho­
du oraz północnego wschodu, zaata­
kowali bardzo ostro nową ustawę za­
twierdzoną przez Senat w zeszłym 
tygodniu, dotyczącą kontroli tzw. “kwa­
śnego deszczu!’

Jest on jedną z form zanieczyszcze­
nia środowiska powodowanego przez 
dwutlenek siarki, wydobywający się 
z kominów elektrowni węglowych. Po­
łączony z deszczem opada na po­
wierzchnię ziemi powodując zanieczy­
szczenie środowiska.

Przeciwnicy ustawy nazywają ją 
“bombą neutronową walczących o za­
chowanie czystości środowiska natu­
ralnego!’

Krytycy zatwierdzonej przez Senat 
ustawy są zdania, że obowiązujące 
obecnie prawo, dotyczące ochrony śro­
dowiska, zmniejszyło już znacznie sto­
pień zanieczyszczenia atmosfery oraz 
ziemi, w związku z czym nowe prawo, 
bardzo zresztą kosztowne, jest zbędne.

Tym bardziej, że najnowsze bada­
nia, podobno wykazały, iż wyziewy w 
postaci dwutlenku siarki, wcale nie są 
jedyną główną przyczyną “kwaśnego 
deszczu!’

Poza tym wysunęli oni argument, 
że wprowadzenie w życie nowej usta­
wy pozbawi pracy tysiące ludzi za­
trudnionych w regionach, w których 
znajdują się elektrownie.

Przeciwnicy nowej propozycji za­
powiedzieli bardzo silną opozycję w 
stosunku do niej, w związku z tym, 
że kosztami jej realizacji będzie ob­
ciążonych 31 stanów produkujących 
energię elektryczną.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do większości wa­
lut zachodnioeuropejskich (2.6355 
DM, 2.1685 SF, 8.1425 FF i $1.4305 
za 1 ft. szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$391.50 za uncję.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Józef de Virion

Jak Kowerda
Zabił Wojkowa

Co, gdzie, jak, kiedy? Kto kogo 
zabił? Czemu w prasie nic o tym nie 
było? Oto pytania które zada sobie nie 
jeden czytelnik. Ale dla pokolenia 
które jeszcze pamięta wojnę rosyjsko- 
japońską to zdarzenie jest dobrze 
znane i nie miało miejsca zgoła tak 
dawno, ot prawie onegdaj bo tylko w 
roku ... 1927, w Warszawie. Zabity 
został ambasador (połpred) sowiecki 
w Polsce Wojkow a zabójcą był młody 
Rosjanin z Wilna.

Piotr Wojkow był znanym bolsze- 
wikien, który wraz z Leninem przy­
jechał do Rosji ze Szwajcarii w roku 
1917 i był czynny w przewrocie bolsze­
wickim, a nadto brał udział w zamor­
dowaniu rodziny carskiej w Jeka- 
tierinburgu w lipcu 1918. Fakty te 
prasa polska opisywała szeroko kiedy 
Wojkow otrzymał stanowisko posła 
sowieckiego w Polsce. Akredytacja 
takiego człowieka mocno poruszyła 
koła białych Rosjan w Wilnie i posta­
nowiono zgładzić Wojkowa przez za­
mach. Czynu tego podjął się 19-letni 
Borys Kowerda absolwent gimnazjum 
rosyjskiego w Wilnie.

Nie zadawano sobie wiele trudu by 
obmyśleć i zorganizować plan za­
machu, finansowaniem którego podjął 
się niejaki Pawlukiewicz. Jednak 
gdzieś w połowie maja 27 roku jeden 
ze spiskowców nazwiskiem Szypuciń- 
ski otrzymawszy 200 złotych na wydat­
ki udał się do Warszawy by się 
zorientować na miejscu jak można 
zamach uskutecznić. W końcu maja 
do Warszawy pojechał już sam Ko­
werda otrzymawszy też 200 złotych i 
pistolet od b. carskiego oficera Ja- 
kowlewa. W Warszawie Kowerda 
początkowo zamieszkał na jeden dzień 
w hutelu Astoria przy ulicy Chmielnej 
poczem przeniósł się do mieszkania 
prywatnego przy ul. Bugaj Nr. 26.

Kowerda spotkał się niezwłocznie z 
Szypucińskim ale okazało się, że ten 
nic nie załatwił, żadnych potrzebnych 
informacji nie zebrał, jedynie co 
zrobił to zaprowadził Kowerdę na 
ulicę Poznańską i wskazał z daleka 
gmach w którym mieściło się posel­
stwo Sowieckie, poczem ulotnił się i 
więcej nie pokazywał.

Gmach poselstwa była to kilkupię­
trowa płaska ponura’ kamienica z 
zamkniętymi szczelnie drzwiami i 
zasłoniętymi oknami. Kowerda roz­
począł swe przygotowania od obser­
wacji tej kamienicy sądząc że coś mu 
się da zauważyć. Wobec tego jednego 
dnia spacerował kilka godzin z prze­
rwami po drugiej stronie ulicy bacz­
nie ją obserwując lecz nic mu się nie 
nasunęło godnego uwagi. Dalsze 
obserwowanie kamienicy w ten sposób 
było nie wskazane gdyż mogło nasu­
nąć podejrzenia dyżurującym poli­
cjantom albo nawet służbie bezpie­
czeństwa w poselstwie.

Na drugi dzień Kowerda zdecydo­
wał się wejść do poselstwa co okazało 
się niezbyt trudne gdyż tam zarazem 
były biura konsulatu sowieckiego i 
interesanci się kręcili. Na zapytanie 
urzędnika co sobie życzy Kowerda . 
odpowiedział że chce wyjechać do 
Związku Sowieckiego na studia i chce 
złożyć odpowiednią prośbę. Urzędnik 
dal mu formularze i Kowerda usiadł 
przy wolnym stole i udawał że wype­
łnia formularz jednocześnie obserwu­
jąc wszystko wokół. Po dwu godzi­
nach powiedział urzędnikowi że chce 
wypełniać formularz w domu i wy­
szedł.

Na drugi dzień wrócił, lecz wciąż 
formularza nie oddawał pod byle 
jakim pretekstem, poczem uczynił to 
samo na trzeci i czwarty dzień. Doty­
chczasowe obserwacji nie posunęły 
planów Kowerdy naprzód za wyjąt­
kiem tego że przez krótką chwilę 
mógł się przyjrzeć Wojkowowi gdy 
ten uchylił drzwi do biura konsulatu 
i zamienił parę słów z pewnym urzęd­
nikiem. Kowerda wiedział jak Wojkow 
wygląda gdyż studiował jego zdjęcia 
w prasie ale zobaczenie go bezpośre­
dnio okazało się pomocne.

Dalsze kręcenie się w konsulacie 
było już niemożliwe a żadne inne 
plany działania się nie nasuwały, 
pieniądze topniały i Kowerda zwątpił 
w możliwość uskutecznienia swych za­
miarów to też postanowił wracać do 
Wilna. Czytając jednak gazetę “Kurier 
Czerwony” zauważył notatkę zawia­
damiającą o tym że poseł sowiecki w 
Warszawie jedzie służbowo do Mosk­
wy. Ta notatka pobudziła Kowerdę do 
działania. Pobiegł no Dworzec Głóny 
i dowiedział się że kurier Paryż- 
Berlin-Warszawa-Bialystok-Stołpce- 
Niegorełoje-Moskwa odchodzi codzień 
o godz. 9:55 rano. Następnego dnia 
t.j. 4-go czerwca na dwadzieścia 
minut przed odejściem pociągu Ko­
werda kupiwszy peronówkę czuwał na 
peronie. Tak przeszło bezowocnie trzy 
dni. Wojkow się nie zjawiał i Kowerda 
myślal że go przegapił względnie że 
ambasador wsiadł na innej stacji. 
Czwrtego dnia t.j. 7 czerwca pie­
niądze się kończyły i Kowerda zdecy­
dował że po raz ostani pójdzie na 
dworzec poczem wróci do Wilna. Gdy 
wszedł na peron zauważył Wojkowa 
idącego w towarzystwie jakiegoś 
jegomościa od pociągu ku dworcowi. 
Kowerda nie zareagował gdyż sądził 
że się myli co do osoby gdyż Wojkow 
miał wyjeżdżać nie przyjeżdżać i 
pozostał nadal na peronie. Na kilka 
minut przed odejściem pociągu z 
gmachu dworca wyszedł Wojkow w 
towarzystwie tego samego jego­
mościa. Tym razem nie było wątpli­
wości i gdy ci mężczyźni zbliżyli się 
Kowerda począł strzelać wypuściwszy 
wszystkie sześć naboi. Wojkow upadł 
zaś jego towarzysz gdzieś uskoczył. 
Podbiegli policjanci i zatrzymali 
Kowerdę który zresztą nie uciekał. 
Jeden z policjantów zapytał: ‘Do 
kogoś strzelał’ ‘Do posła sowieckiego’ 
odparł Kowerda. ‘Szkoda że nie do 
Trockiego’ rzekł policjant.

Wojkow zmarł zaraz po przywiezie­
niu go do szpitala. Okazało się że 
wcale nie miał zamiaru jechać do 
Moskwy. Był na dworcu dlatego by 
spotkać jadącego z Londynu do Mosk­
wy pewnego dyplomatę sowieckiego 
nazwiskiem Rozenholtz. Skąd się 
wzięła ta notatka w “Kurierze Czer­
wonym” pozostało zagadką.

Śledztwo poszło szybkim tempem 
gdyż ani Rządowi Polskiemu ani 
Sowieckiemu nie zależało na rozgło­
sie. Kowerda wspólników nie wydał 
całą winę wziął na siebie i w trybie 
doraźnym został skazany na dożywot­
nie więzienie lecz został wypuszczony 
na wolność już po dziesięciu latach 
t.j. w roku 1937.

Kowerda opuścił Polskę i przybył 
do Stanów Zjednoczonych gdzie obe­
cnie zamieszkuje jako emeryt w jed­
nym z prowincjonalnych miast.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu—na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
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Z KLUBU SPORTOWEGO 
EAGLES ORŁY 

Eagles — Wilmette 5:4
Dopiero strzelanie karnych rozstrzy­

gnęło o losach spotkania. W normal­
nym czasie wynik był 4:4, a wyrów­
nanie dla zespołu przeciwnika padło 
w ostatnich sekundach meczu. Trze­
ba przyznać, że zawodnicy Willmette 
grali bardzo ambitnie, a uzyskanie 
wyniku remisowego w normalnym cza­
sie z mistrzem hali krytej należy 
uznać za sukces. Można stwierdzić 
— pisze Janusz Ciszek — że uzyska­
nie remisu ułatwił im b. słabo bro­
niący w tym dniu Cervantes, którego 
konto obarczają co najmniej 3 bram­
ki. Obronił jednak karnego, co przy 
celnych strzałach Kiecy i Trzyny 
awansowało Eagles do finału w któ­
rym zmierzą się z drużyną Vikings 
w następną niedzielę.

Wydawało się po 3 min. gry, że 
Eagles rozniesie przeciwnika strzela­
jąc w tym czasie 3 bramki ze strza­
łów Czesaka 2 razy i Kiecy. Później 
było jeszcze 4:1 po strzale Kiecy w 
drugiej tercji i nastąpiło rozluźnienie 
w drużynie, a bramkarz dopełnił resz­
ty-

Eagles zasłużył na wygraną, gdyż 
był drużyną na pewno lepszą, choć 
wydaje się również, że asy zespołu 
polskiego przebywają na boisku za 
długo i w końcowych fragmentach 
meczu brakowało im świeżości i kon­
dycji co przy dobrze wybieganej dru­
żynie jaką jest Wilmette mogło za­
kończyć się klęską. Niezła gra obro­
ny z A. Guzikiem na czele nie poz­
woliła jednak do tego doprowadzić. 
Skończyło się jednak szczęśliwie i Eag­
les zagra w finale.

* • «

Eagles — St. Dimitrius 1:0
Bardzo dobrze spisała się młodzież 

Eagles do lat 12-tu, pokonując po 
dobrej i bardzo emocjonującej grze 
b. groźny zespół młodzieżowy St. Di­
mitrius 1:0. Strzelcem “złotej” bram­
ki dla zespołu polskiegi był Chris 
Purta. Młodzieżowcy zajmują obecnie 
trzecią pozycję w tabeli, ale mogą 
awansować, ponieważ mają do roze­
grania dwa dodatkowe mecze od wy­
przedzających ich rywali.

♦ ♦ ♦

Eagles — Falcons 11:3 
w Meczu Oldboys

Starsi panowie Eagles rozgromili 
kolejnego przeciwnika, który preten­
dował do wysokiej lokaty w tabeli. 
Ataki drużyny polskiej rozbiły zu­
pełnie przeciwnika a zagrania Mądro 
Sikory czy Barwacza mogły się wszyst­
kim podobać. Również rozgrywający 
i obrońcy Zieliński, Znamierowski czy 
Bieńkowski, również stanęli na wyso­
kości zadania. Było to czwarte kolejne 
zwycięstwo Oldboy’s Eagles.

♦ ♦ *

ROYAL WAWEL - KICKERS6:2
Pozbawiona swego asa atutowego

Deptucha (nie wiadomo co się z nim 
dzieje), młodzież Waweli rozegrała 
zupełnie dobre spotkanie, bijąc groź­
ny zespół Kickers 6:2. Młodzież wzię­
ła odpowiedzialność na swoje barki i 
dało się zauważyć, że akcje są roz­
grywane na większej szybkości niż 
poprzednio, a gra i ambicja zespołu 
pozwala spojrzeć śmielej w przysz­
łość. Zespół jest młody, przez co nie 
ma jeszcze doświadczenia ale rokuje 
duże nadzieje na przyszłość. Stawia­
my na młodość!

Bramki dla Royal Wawel zdobyli: 
Byrdak 2, a Rak, Pawula, Klikuszo- 
.wian i Piłat po jednej. Do mocnych, 
punktów Waweli należą: bramkarz 
Adamczyk, obrońcy Mrożek i Marek, 
pracujący na całym boisku Piłat i 
wyróżniający się skutecznością Byr­
dak. Życzymy drużynie Waweli dal­
szych sukcesów!

WYNIKI 
ROZGRYWEK HALOWYCH 

W SOCCER CITY
W niedzielę, 18 marca osiągnięto 

następujące wyniki:
Seagull — Palermo 6:5, Arauco — 

North Shore 7:3, B.I. Orland — Inter 
Milan 15:0, Pampas “A” — Maroons 
7:2, Chicago Stars — Blue White 4:2, 
Winged Bull “A” — Wisła 3:2, Wings 
— Cyprus 2:0, Croatan — Tanners 
6:2, Pampas “B” — C.D. Taji 2:2, 
Adria — Olympics 8:4, Winged Bull 
“B” — Flyers 5:3, Danubio — Tri 
Color 3:3, Evanston —Apollo 4:3.

Jak podawaliśmy poprzednio — tyl­
ko w grupie “A” Wisła jest zdecy­
dowanie mistrzem, pomimo że prze­
grała kilka swoich kluczowych me­
czów z drużynami innych grup i bez 
względu na wynik, jaki osiągnie w 
ostatnim meczu regularnego sezonu 
halowego w niedzielę 25 marca — zo­
stanie mistrzem chyba najsłabszej 
grupy ligowej.

Wisła rozegra ostatni mecz z dru­
żyną włoską Maroons, która w swej 
grupie znajduje się obecnie na 4-tym 
miejscu i tak, jak Wisła grać będą 
o... “pietruszkę.

Tytułu mistrzów grup “B”, “C”, 
i “D” zadecydowane zostaną w fina­
łowych spotkaniach 25 marca. Mistrzo­
wie 4-ch grup rozegrają mecze ba- 
rażowe 1 kwietnia.

Już wiadomo, iż Wisła grać będzie 
z mistrzem grupy “D”. Mistrzem 
tym może być albo B.I. Orland, który 
nie stracił ani jednego punktu w roz­
grywkach — lub Croatan, którzy w 
rozgrywkach tych uzyskali same zwy­
cięstwa i jeden remis.

Mecze 1 kwietnia (barażowe) już 
teraz wzbudzają duże zainteresowa­
nie. W regularnych rozgrywkach dzię­
ki szczęśliwemu losowaniu Wisła do­
szła do tytułu na zasadzie “ulgowej 
taryfy”. W meczach barażowych trze­
ba będzie po męsku “spojrzeć praw­
dzie w oczy”. Na placu boju pozo­
stali tylko najlepsi.

Final Home Game
vs. Cosmos Friday Night

The Chicago Sting close out the 
1983-84 regular season indoor schedule 
tomorrow night when they host the 
New York Cosmos at the Stadium. 
This will by the last tune up prior 
to next weeks’ opening round of the 
NASL playoffs. A Sting victory on 
Friday is mandatory for the Sting 
if they are to keep their hopes alive 
fo the home fields advantage inthe 
first round od the playoffs.

The Sting must win this Friday over 
the Cosmos, and then do some score­
board watching to see if the can 
finish in second place in the NASL 
and gain the home field edge.

The Cosmos must lose to the Rowdies 
on Saturday in New York, and Golden 
Bay must split its two remaining 
games (at Vancouver on Saturday, 
in Golden Bay vs. Tulsa on Sunday) 
for the Sting to finish in 2nd place.

Friday’s regular season home finale 
will also be “Fan Appreciation Night”. 
5,000 copies of the 45 RPM record, 
“The Sting Theme Song” will be 
handed out at the gates. Also, compli­
ments of the Chicago Dental Society 
5,000 toothbrushes will be given out 
to the kids in attendance on Friday.

The first Sting home playoff game 
will be on Friday, March 30th at 
8 p.m. at the Chicago Stadium. And 
in appreciation to the great Sting 
fans and their support this indoor 
season, the Sting will have a pro­
motional giveaway at the gates that 
night. The first 10,000 fans who enter 
the gates that night will receive a 
free color Sting team poster, compli­
ments of Polk Bros, and Coleco.

The poster will include a team photo, 
individual action shots of several 

Sting stars, and a Sting 1984 outdoor 
season calendar. Playoffs tickets are 
on sale now at the Sting office, 558-KICK, 
at the Stadium Box Office and at 
all Ticketron locations.

Odwołano Kary 
Więzienia Policjanta 
Dwoje sędziów federalnych zmieni­

ło swe poprzednie wyroki wydane 
na byłego policjanta chicagoskiego 
Thomasa Kurz, uznanego winnym 
oszustw w oddziale zajmującym się 
naprawą samochodów policyjnych.

Sędzia Susan Gerzendanner i sędzia 
Charles Kocoras postanowili umorzyć 
wyroki więzienia i zmniejszyć grzyw­
ny jakimi ukarano policjanta. Oka­
zało się bowiem, że adwokat broniący 
Kurza, nie przedłożył sądowi wszyst­
kich informacji o działalności oskar­
żonego.

Został on skazany na karę 16 lat 
więzienia i grzywnę w wysokości 
przekraczającej $16,000. Obecnie ka­
rę więzienia zawieszono, a grzywny 
prawie zupełnie wyeliminowano.

Okazało się bowiem, że wbrew 
oskarżeniom, Kurz wcale nie skorzy­
stał z tego, że podbijał koszty napra­
wy samochodów policyjnych. Nad­
wyżki miały być wykorzystane na 
kupno sprzętu policyjnego a oskarżo­
ny policjant wykonywał polecenie 
swego przełożonego.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

RZYM.—Zdjęcie zrobione przez okno. Są to dzieci, trzymane 
jako zakładnicy przez osobnika, domagającego się pracy. 
Dramat w szkole rzymskiej rozegrał się 13 marca. (UPI)

Szkielet Mamuta 
w Kopalni Węgla

W kopalni węgla brunatnego “Ko­
nin” odkryto na poziomie 13 m2 3 4 od 
wierzchu skarpy szkielet ogromnego 
czworonożnego ssaka — prawdopo­
dobnie mamuta. Jeśli tak jest fakty­
cznie, należy on do wyjątkowo dużych 
okazów, o czym świadczą rozmiary 
kości nóg, dochodzące do 2 m długo­
ści, kły około 2 m i uzębienie. Jeden 
z trzonowych zębów ma 15 cm szero­
kości i 60 cm długości.

2 MIESZKANIA 1 sypialniowe. Cena 
$165 i $250. Kimball — Milwaukee. 
792-2854 - 227-0394.________________

3943 W. CORNELIA (3500 N.)
4 room apartment, 1st floor, newly 
painted. Very clean, quiet building 
and neighborhood. $290 per month, 
including heat. Security deposit re­
quired.

Call Dave 635-9008

Ostateczna opinia na temat gatunku 
i rodzaju olbrzymiego czworonoga 
należy do paleontologów.

Obecnie pod nadzorem archeologów 
z Muzeum Okręgowego w Koninie 
trwaja prace przy odsłanianiu posz­
czególnych części.

Według wstępnych ocen, szkielet 
pochodzi sprzed 130 tys. lat przed 
naszą era, kiedy to tereny obecnej 
kopalni pokryte były laso-stepem 
tundrowym.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Chcielibyśmy sprawdzać kaide ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym ogło­
szeniu—należy koniecznie powiadomić nas w pierw­
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko­
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe 
w rozkładzie pracy drukarskiej.

1 Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!. . .

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta­
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 
wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razy, ile 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne 
inne wymagania klienta w związku z takim ogło-L 
szeniem, NIE MOGĄ BYĆ UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło-' 
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych 
warunkach.

Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU 
OGŁOSZEŃ DZWONIĄC: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

Pomoc Domowa
IMMEDIATE NEED

For Responsible nanny
For 2 Boys Ages 4 and 1

LIVE-IN OWN ROOM, 
Good Salary Must Drive

CALL: AFTER6:00 P.M.

991-2713
OPIEKUNKA kochająca dzieci do 
pomocy matce. Zamieszkać w domu 
w Highland Park. Niepaląca. Mówią­
ca po angielsku. Idealne refrencje. 
Dzwonić: 433-8822 w j. ang.

POTRZEBNA kobieta mówiąca po 
angielsku, z zamieszkaniem, do za­
opiekowania się 4-miesięcznym dzie­
ckiem, 3 dni w tygodniu. Referencje 
wymagane. Tel. 622-6204 lub 537-0617.

HOUSEKEEPER
Excellent Salary

Must be capable of organizing newly 
furnished apartment in Water Tower 
Condos. Assist in cooking, Cleaning, 
Laundry. 5 days. Go. 2 adults. A fine 
position for the right person. Some 
English required. Reference required.

Call: 440-1050

CLEANING
Need reliable woman 1 day a week, 
for ironing and cleaning. Some Eng­
lish necessary. Elmhurst area. Call 

Jean Korleski
833-0949

Praca Żeńska

MANICURIST 
with experience. Good paper wrap is 
a must for Highland Pk. salon.

Call Olga evenings
Tel.: 433-0953

EXPERIENCED Seamstress needed. 
Some English necessary. Apply 
Clothworks. Tel.: 276-2283.

DOŚWIADCZONA do szycia na ma­
szynie “overlock-merrow”. 286-8883.

POTRZEBNA 
Doświadczona Fryzjerka 

3343 N. Pułaski 
736-2311

POTRZEBNA FRYZJERKA
Na part time. Musi mieć doświad­
czenie i mówić trochę po angielsku.

625-0816 — pytać o Mary

SPRZĄTANIE domów—potrzebne ko­
biety szybkie i obowiązkowe. 376-4209 
od 7._____________________________
?OMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881._________________________

POTRZEBNA 
KELNERKA 

Na weekendy z doświadczeniem. 
Zgłaszać się osobiście: 

ZOFIA’S RESTAURANT 
6873 N. MILWAUKEE 647-7949

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Poszukuje Pracy
MŁODA kobieta poszukuje pracy. Tel.
342-6910.

k Praca

KURSY ZAWODOWE 
w JĘZYKU POLSKIM

TOKARZ - FREZER 
TEL. 342-6484 (CAŁĄ DOBĘ)

MECHANIK SAMOCHODOWY 
TEL. 342-4488 (CAŁĄ DOBĘ)

NIC TRUDNEGO DLA KAŻDEGO

MIDDLE AGED 
OR RETIRED COUPLE 

Non-drinkers to live in and care for 
near west suburban funeral home. 
CALL 455-1200 Experience Helpful

RETIRED OR YOUNG PERSON 
needed for small construction office. 
Part time. Must speak English and 
Polish. Typing and bookkeeping ex­
perience required.

Apply in person: 
1650 N. Damen Ave.

POLISH INTERPRETER
Fluently translate Polish into English 
in a Federal Court. Mt be U.S. Citizen. 
Apply at:

219 S. Dearborn
Room 484

Chicago, Illinois 
Hours:

8:15 — 4:45

POTRZEBNI 
KOBIETY I MĘŻCZYZN!

Jednakowe możliwości. Prowadźcie 
swój własny interes w własnym zakre­
sie główna siedziba w Franklin Park. 2 
tygodnie szkolenia. Musisz prowadzić 
auto. Dzwoń do Sandy Meyerhofer 

od 8 rano do 12 w południe 
______________ 451-4188______________

DO SPRZĄTANIA 
Biura i Magazynu 

w Okolicy Lisie 
Potrzebne 2 osoby—na ranne godziny. 
Dzwonić od 7 rano do 10:30 rano.

Pytać o Bob
980-9046

★ Praca Męska

POTRZEBNY TOKARZ
Zgłaszać Się Osobiście:

Ador Mold & Automation, Inc. 
4620 N. RONALD 

Harwood Heights, Ill.
TEL.: 867-8660

Tool Manufacturer 
Has Openings For

• Tool & Cutter Grinder
• Brown & Sharp #13 Form Grinder
• Surface Form Grinder
• Bridgeport Operator
Days or nights, experienced only. Pd. 
holidays, insurance profit sharing & 
overtime.
CONTACT: HUBERT SZAFRAŃSKI 

TAURUSTOOL 
& ENGINEERING INC. 

525 Estes Ave. • Schaumburg 
351-9800

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

MASARZ
Do wyrobu wędlin w stylu europej­
skim i amerykańskim oraz wyrobów 
garmażeryjnych. Najmniej 2 do 5 lat 
praktyki w USA. Musi mówić po pol­
sku i po angielsku.

Zgłosić się osobiście:
1650 N. DAMEN

MOLD MAKERS 
Experienced

Work in our clean, modem air con­
ditioned facility. We offer a 50 hour 
work week and many generous bene­
fits. We will pay top rates for quali­
fied people.

G.M. TOOL CORP.
2601 American Lane

Elk Grove Village 595-1990

POTRZEBNY dobry malarz pokojo­
wy. Dzwonić w języku angielskim. 
674-0133.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY TOKARZ 

zgłaszać się osobiście 
1331 S. Laramie, Cicedro, Dl.

OPERATOR GWINCIARKI 
(Screw Machine)

Do operowanie i ustawienia. Produ­
cent na północnej stronie miasta, ma 
zapotrzebowanie dla operatora z 3 
letnim doświadczeniem, doświadczenie 
w ustawianiu na Star/Swiss Screw ma­
chine. Wspaniałe świadczenia.

4343 N. Ravenswood Ave.
______________ 472-0354 ___________

FORD AND PEUGEOT 
DEALER 

NEEDS 3 MECHANICS 
AND ONE BODY MAN

Must Have Own Tools 
Must Speak Some English 

LESLY MOTORS INC. 
2401S. Michigan Ave.

_________567-6400_________

ASSISTANT MANAGER
No experience Necessary 

WU1 Train,
Excellent Pay & Benefits 

Ms. Krysztopa 
__________449-1920__________

POTRZEBNY 
PIEKARZ

Na Część Czasu—“Part Time” 
Do Pracy w Piekarni

TEL. 237-4477
Rozmówicie Się Po Polsku

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Do warsztatu maszynowego (Machine 
Shop) z doświadczeniem na frezarce 
(Milling Machine).

638-2688
W. D. TOOL ENGINEERING CO. 

3128 W. Grand

★ AUTO_______________
’79 CHEVROLET Window Van, au­
tomatyczna transmisja, “power” 
kierownica, bardzo niski milaż. — 
$3,275.00. Pytać o Michała: 251-5300. 
Wilmette, IL._____________________
’79 FORD Fiesta, dwu drzwiowv. 
4 cylindry, standardowa transmisja, 
radio AM/FM “casset”. $2,250.00 
Pytać o Majka Podskarbi: 251-5300. 
Wilmette, IL._____________________
’79 CHEVROLET Impala, Wagon, na 
9 pasażerów, automatyczna transmi­
sja, “power”, ochładzany. — $3,350.00. 
Michał: 251-5300. Wilmette, IL.
’71 VOLKSWAGEN, dwu-drzwiowy, 
tylko 32 tysięcy mil, jak nowy. Pytaj­
cie o Majka Podskarbi: 251-5300. 
Wilmette, Illinois.  

★ Chcę Kupić
KUPIĘ ładna. Willę nad morzem w 
Krakowie lub W Warszawie. 893-1920.

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 

.mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-583L_________________________

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
“V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

k Kontraktorzy
PRZEBUDOWY, REMONTY, 

DACHY, SIDING, 
ROBOTY ALUMINIOWE 

Wykonujemy szybko i solidnie.

Tel. 384-7121
★ Malowanie
MALUJE, tapetuje, remonty wewnątrz. 

Tel.: 286-0864

k Usługi
EXPRESOWA naprawa samochodów. 
Na miejscu, z gwarancją pomoc 
drogowa 24 godziny Tel.: 235-0677

★ Rummage Sale
RUMMAGE SALE

Doroczna Wiosenna Wyprzedaż odbę­
dzie się:
ST. RICHARD’S EPISCOPAL CHURCH 

5101 W. DEVON
w piątek, 23 marca, od 10 rano do 7 
wieczorem. Odzież męska, damska i 
dziecięca. Biżuteria, i rzeczy domowe­
go użytku.___________________________

RUMMAGE SALE
Immanuel Lutheran School 

1850 Chestnut
Glenview (Przy Waukegan Road) 

Piątek 23 Marca 1 - 9 wieczór 
Sobota 24 Marca 9 rano do 12 w poł. 

Wszysto zniżone o połowę 
ceny w sobotę

k Futra
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ Interesy________
DUŻY SKLEP 
SPOŻYWCZY

Do sprzedania w okolicy Cragin
637-1730

_______Pytać o Teresę_______  
OKAZJA,

SKLEP DELIKATESOWY
Dający dobry dochód i dobrze prospe­
rujący. Dobra lokacja, do sprzedania. 
Tel. 583-2727 od godz. 6 do 8:30 wiecz.

kr Domy__________
QUALITY HOUSE 

BUILT BY OWNER
4 bedrooms, 2% baths, 2% car garage 
Priced at $100,000.

Call: 773-4002
2 Apartamentowy, drewniany dom.
3 sypialnie każde piętro. Garaż.

51-sz — S. Talman Bardzo czysty. 
_______Tel: 476-5487 w j. ang._______ 

WŁAŚCICIEL 
SPRZEDA JE

Dom jednorodzinny, wykończony 
basement. Nowy garaż na 2 auta. 
Parafia Sw. Brunona.

 Tel.: 247-6072

3 MIESZKANIOWY w parafii św. 
Władysława, w okolicy Parku Cho­
pina. 5315 W. Newport, 774-2516.

k Do Wynajęcia
FULLERTON — PULASKI, 5-ka, 2 sy­
pialnie, 1-sze piętro. Wolne od kwiet­
nia. Depozyt wymagany. 489-1593 w 
języku angielskim.________________
BELMONT - PULASKI area 2% 
room studio. Heated. $265. Call: 
465-6480

4 POKOJE, 2 sypialnie. Piecem ogrze­
wane. Świeżo odnowione, 2 piętro. 
“Cottage” z tyłu. $165 miesięcznie. 
Dla dorosłych lub starszego małżeń- 
stwa. 1443 W. 49th Place.__________
FOR RENT - 5 ROOM HOUSE

IN ELMHURST, 2 bedrooms
Carpeted, appliances, basement and 
garage. $550 month, plus utilities, 
(no pets). Call
__________562-5444___________

WACŁAWOWO, 5 pokoi, 2 sypialnie, 
2-gie piętro, dorosłym. 583-7637.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Obywatele Poparli 
Propozycję Obniżenia Podatków 

Pobieranych Od Opłat Za Użyteczności Publiczne
Nie ma jeszcze wprawdzie szcze­

gółowych danych odnośnie wyników 
referendum doradczego, rozpisanego 
w 38 miejscowościach na terenie sta­
nu, wiadomo już jednak, że olbrzy­
mia większość głosujących obywateli 
poparła propozycję, aby obniżono o 
50% podatek stanowy pobierany od 
opłat za użyteczności publiczne, czyli 
za gaz, elektryczność, telefony itp.

Nieoficjalne dane wykazują bo­
wiem, że po obliczeniu ponad 50% 
złożonych głosów, olbrzymia więk­
szość, bo 20,957 głosujących wypowie­
działa się za propozycją. Przeciw 
głosowało 6,125 osób.

Propozycja, o którą tu chodzi, 
zwraca się z apelem do ustawodaw­
ców stanowych, aby obniżyli podatek 
pobierany od opłat za elektryczność 
i telefony do 2.5% (z dotychczaso­
wych 5%). Jak sama nazwa wska­
zuje, wyniki referendum doradczego 
do niczego nie zobowiązują ustawo­
dawców, sugerują jedynie podjęcie 
kroków w kierunku ulg, jakich do­
maga się społeczeństwo.

O tego rodzaju pytanie w czasie 
wyborów, postawione głosującym 
mieszkańcom Illinois, zabiegał Pa­
trick Quinn, prezes organizacji Coa­
lition for Political Honesty. Quinn 
utrzymywał bowiem, że opodatkowa­
nie opłat za telefon i elektryczność 
wchodzi w kolizję z postanowieniami

stanowej komisji handlowej, udziela­
jącej pozwoleń firmom użyteczności 
publicznej na podwyższanie rat. Każ­
da podwyżka rat równa się bowiem 
zwiększeniu podatku, a co za tym 
idzie, powiększeniu dochodów stano­
wych, bo podatki wpływają do kasy 
stanowej.

W zamian proponuje Quinn dokład­
ne sprawdzenie regulaminów podat­
kowych obowiązujących firmy han­
dlowe i przemysłowe, wyeliminowa­
nie “luk” w tych regulaminach, 
aby zapewnić stanowi sprawiedliwe 
przychody podatkowe.

Tymczasem Izba Handlowa stanu 
sprzeciwia się takiemu postawieniu 
sprawy, twierdząc, że ostrzejsze 
opodatkowanie firm na terenie stanu 
przyczyni się jedynie do tego, że 
wiele z nich przeniesie się do in­
nych stanów, ponieważ nie będzie 
sobie mogło pozwolić na płacenie zbyt 
wysokich podatków.

Quinn ma nadzieję, że uda się 
mu dołączyć do balotów wyborczych 
w czasie listopadowych wyborów pre­
zydenckich, to samo pytanie na te­
renie Chicago, aby mieszkańcy mia­
sta również wypowiedzieli się na te­
mat podatków stanowych od użyte­
czności. Chicagowianie płacą podatek 
w wysokości 13% od opłat za uży­
teczności publiczne, 5% na rzecz sta­
nu i 8% na rzecz miasta.

Miasto Korzystnie Sprzedało 
Obligacje Wartości $259.2 Min

Kontroler miejski Walter Knorr po­
dał do wiadomości, że miasto bardzo 
korzystnie sprzedało krótkoterminowe 
obligacje wartości $259.2 min.

Obligacje te sprzedano na 5.625% 
— znacznie niższy procent, niż poprze­
dnio liczono, tym bardziej, że obniżka 
klasyfikacji finansów miejskich ogło­
szona niedawno przez jedną z firm 
finansowych, groziła znacznie mniej 
korzystną transakcją.

Jak wcześniej informowaliśmy, pie­
niądze te przeznaczone są w większo­
ści na kupno sprzętu dla straży po­
żarnej i policji, oraz'wydatki zwią­
zane z innymi, niezmiernie ważnymi 
projektami miejskimi.

Przy zawieraniu tansakcji pomagała 
miastu firma powiernicza, specjalizu­
jąca się w tego rodzaju sprawach 
pod nazwą “ Goldman Sachs and Co”.

Prezes tej firmy Goldman Sachs, 
który bezpośrednio zajmował się tran­
sakcją powiedział, że możnaby było 
uzyskać znacznie korzystniejsze wa­
runku sprzedaży, gdyby nie obecna 
sytuacja na rynku finansowym, kiedy

ogólnie bierze się stosunkowo wyso­
kie odsetki od sprzedawanych obli­
gacji. Partner firmy, i jej wicepre­
zes Stuart Fuchs podkreślił jednak, 
że odsetki napewno zależały też od 
obniżenia klasyfikacji finansów mia­
sta, z czym nie zgadza się kontroler 
miejski.

Warto może przypomnieć, że kilka 
dni temu główne banki podniosły od­
setki pobierane od przyznawanych 
pożyczek z 11% do 11.5%. Fuchs po­
wiedział również, że obecnie giełda 
nie jest ustabilizowana i trudno prze­
widzieć jakie ceny płacić się będzie 
z dnia na dzień.

Inwestorzy otrzymają kupione przez 
siebie obligacje w nadchodzący wto­
rek. Kredyty miejskie na sprzedaż 
tych obligacji zostały zatwierdzone 
przez japoński bank Mitsubishi, a 
dodatkowymi powiernikami ich są na­
stępujące instytucje: A. G. Becker 
Paribas Inc., Merrill Lynch Capital 
Markets and First National Bank of 
Chicago.

Władze Aresztowały 3 Osoby 
Oskarżone o Łamanie Prawa

Po ośmiomiesięcznych dochodzeniach 
prowadzonych przez dwie agencje fe­
deralne: biuro skarbowe Internal Re­
venue Service i agencję kontrolującą 
handlem narkotykami—“Drug Enfor­
cement Administration”, siedmiu agen­
tów federalnych z pomocą 12 poli­
cjantów stanowych, aresztowało trzech 
mężczyzn którzy oskarżeni są o usi­
łowanie “wyprania” pieniędzy pocho­
dzących ze sprzedaży narkotyków.

Agenci starali się dotrzeć do osób, 
które pomagają handlarzom narko­
tyków w ukryciu zarobków uzyska­
nych z handlu. Pozując za handlarzy 
narkotykami uzyskali zapewnienie od 
dwóch mężczyzn adwokata i właści­
ciela biura realnościowego, że dzię­
ki ich znajomościom, będą mogli prze­
kazać każdą sumę pieniędzy do ban­
ku jugosłowiańskeigo i oczywiście za 
pewną opłatą, dalej przekazywać te 
pieniądze, do wskazanej instytucji fi­
nansowej.

W końcu, we wtorek agenci fede­
ralni, po wcześniejszym przeprowa­
dzeniu “prób” z mniejszymi sumami 
pieniędzy, przekazali wspomnianym 

mężczyznom walizkę zawierającą 
milion dolarów, aby skorzystali ze 
swych znajomości i “wyprali” pienią­
dze w banku jugosłowiańskim, które­
go filia znajduje się w Merrillville, 
Indiana.

Aresztowano: Slobodana M. Pavlo- 
vica pracującego w Hillcrest Realty, 
Jacka Richtera — adwokata i Hristo 
Magnovskiego — reprezentanta wspo­
mnianego banku jugosłowiańskiego 
“Stopanska Banka — Skopje”.

Osobnicy ci, według oskarżeń agen­
tów śledzczych, domagali się w za­
mian za “usługę” opłaty w wysokości 
15% od sumy, jaką “wyprali”.

Trzeba wytłumaczyć na czym pole­
ga wykroczenie aresztowanych osób. 
W myśl praw regulujących operacje 
finansowe w US jeśli deponuje się do 
banku sumę wyższą niż $10.000 należy 
zgłaszać to do IRS. Normalnie każdy 
bank zobowiązany jest zgłaszać te 
transakcje. Dlatego dla ludzi, którzy 
mają dochody z nielegalnych źródeł, 
jest bardzo ważne, aby o tych docho­
dach nie dowiedział się amerykański 
urząd skarbowy.
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LOZANNA, SZWAJCARIA. — Policjant szwajcarski na straży 
przed hotelem, w czasie, gdy odbywała się tu Konferencja 
przywódców libańskich. (UPI)

FILADELFIA.—Trevor Ferrel, lat 11, trzyma w rękach pro­
klamację wydaną przez Radę Miejską Filadelfii, honorującą 
rodzinę chłopca za pomoc udzielaną biednym i bezdomnym. 

(UPI)

Dalsze Wyniki 
Wtorkowych Prawyborów
Poniżej przekazujemy dalsze wyni­

ki wtorkowych prawyborów.
Kandydatem demokratów na stano­

wisko rekordera powiatowego wybra­
no Harry Yourella, natomiast kan­
dydatem republikanów na to stanowi­
sko został Paul M. Sengpiehl.

Kandydatem demokratycznym do 
Rady Apelacyjnej (do spraw podat­
kowych) wybrano Raymonda F. 
Coyne, republikański kandydat Ed­
ward W. Gjertsen nie miał oponenta. 
Dystrykt Sanitarny

Kandydatami do Metropolitan Sani­
tary District na szcześcioletnią ka­
dencję z ramienia partii demokra­
tycznej wybrano: Aurelię Pucińską, 
która otrzymała największą ilość gło­
sów, oraz: Joanne H. Alter i Thomasa 
S. Fulera. Niestety, Roman Stefański 
nie otrzymał dostatecznej liczby gło­
sów. Z ramienia republikanów, wszy­
scy trzej kandydaci zostali wybrani, 
wśród nich dr Dennis Voss (nie mieli 
oponentów).

Na dwuletnią kadencję, na miejsce 
niedawno zmarłego komisarza Che- 
stera Majewskiego, demokraci wy­
brali jego żonę Glorię Alitto Majew­
ską. Ze strony republikanów Marcia 
Harris nie miała oponenta. 
Kandydaci Na Sędziów

Do stanowego Sądu Apelacyjnego, 
demokratyczną nominację wygrał 
Michael A. Bilandic, pokonując sto­
sunkowo poważnego przeciwnika, 
który otrzymał poparcie partii, sę­
dziego Freemana. Ze strony republi­
kanów wygrał nominację Hugh M. 
Matchett.

Do Sądu Okręgowego Powiatu Cook 
ze strony demokratów wybrano na­
stępujących kandydatów z partii de­
mokratycznej, pochodzenia polskiego 
lub sprzyjających Polonii: sędziego 
Henry A. Budzyńskiego oraz Chestera 
Lizaka. Niestety nie otrzymali nomi­
nacji sędziowie: Marian Stanieć i 
Stanley Kamiński. Wygrali również 
siędziowie: Frank M. Siracusa, An­
gelo D. Mistretta oraz Arthur C. Pe- 
rivolidis.

Jak informowaliśmy poprzednio, w 
bardzo zaciętych “walkach” o stano­
wiska komitymanów demokratycz­
nych wszystkich 50 ward chicago- 
skich, grupa kandydatów popiera­
nych przez regularną organizację de­
mokratyczną odniosła zwycięstwo, 
utrzymując nadal większość w orga­
nizacji.

Oto wyniki najbardziej interesują­
cych nas wyborów w wardach, gdzie 
kandydowali Amerykanie polskiego 
pochodzenia, lub przyjaciele Polonii:

Komitymanem 10 wardy nadal jest 
aid. Edward Vrdolyak, niestety, w 12 
wardzie przegrał Alojzy Majerczak, 
wybrano Roberta Molaro. Ze strony

Właścicielka 
Domu Opieki 
Ofiarą Pożaru

Właścicielka domu opieki, który ty­
dzień temu został zamknięty przez 
władze, ponieważ prowadzony był bez 
ważnej licencji stanowej a pacjenci 
byli zaniedbani i mieszkali w brud­
nych pomieszczeniach — zginęła w 
pożarze jaki wybuchł w piwnicy tego 
domu.

Pożar wybuchł tu w czwartek wie­
czorem. Przybyła na miejsce straż 
pożarna nie mogła się dostać do wnę­
trza budynku, ponieważ wszystkie 
okna i drzwi były opatrzone żelazny­
mi kratami. Kiedy w końcu zdołano 
wyłamać przeszkody, było za późno 
aby uratować Louise Merchant. Ko­
bieta zmarła na skutek poparzeń. Po­
dobno cala piwnica domu zajęta była 
ogniem. Szybko jednak zdołano go 
opanować. 

republikanów, komitymanem tej 
wardy wybrano Clementa Balonek.

W 13 wardzie, komitymanem repu­
blikanów nadal będzie Edmund Ku­
charski, natomiast w wardzie 22, 
Frank Sternberg przegrał wybory. 
Komitymanem wybrano przedstawi­
ciela ludności latynoskiej Jesusa 
Garcia.

W wardzie 23, bez trudności wygrał 
kongr. William Lipiński, w wardzie 
26 Mathew Bieszczat, w wardzie 30 — 
Tadeusz Lechowicz, 31 — Edward 
Nędza, wardzie 32 — Dan Rosten- 
kowski, wardzie 33 — Richard Meli, 
wardzie 35 — Joseph Kotlarz, wardzie 
41 — Roman Puciński oraz w wardzie 
45 — Thomas G. Lyons. Wszyscy 
komitymani, z partii demokratycz­
nej.

Jeśli chodzi o komitymanów repu­
blikańskich, to wybrani zostali oprócz 
wcześniej wymienionyh (Kucharskie­
go, Balonka) jeszcze: P. Bianco Jr. 
(23 warda) oraz Louis Kasper z 30 
wardy.

Trzeba podkreślić, że w 7 wardzie, 
demokraci nie wybrali żadnego komi- 
tymana, bo nie było kandydata. Ze 
strony republikanów w wardzie tej 
komitymanem jest C. Murphy.

Należy uzupełnić wyniki wyborów 
kandydatów do Senatu stanowego i 
Izby Niższej. Wiemy teraz na pewno, 
że do Senatu stanowego z 26 okręgu 
uzyskał nominację swej partii repu­
blikanin Bob Kustra, natomiast w 
okręgu 17 — demokrata David Nar- 
czewski nie uzyskał nominacji swej 
partii.

Do Izby Niższej Legislatury Sta­
nowej, z ramienia partii demokra­
tycznej nominacje na kandydatów 
uzyskali: Kenneth Hurst (pokonując 
Geralda Lonskiego), Stan Rzadkow- 
ski. Z ramienia republikanów nomi­
nacje otrzymał też Jerry Phillips z 12 
okręgu.

Aid. R. Puciński 
Prezesem K.P.A. 

Wydz. Illinois
Na wczorajszym zebraniu sprawo- 

dzawczo-wyborczym Wydziału Stano­
wego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, ponownie, większością głosów, 
na prezesa Wydziału wybrano aid. 
Romana Pucińskiego.

Poniżej dalsze wyniki wczorajszych 
wyborów:

Wiceprezeską Wydziału została Ger­
truda Drozdowicz-Boncela, wicepre­
zesem, dr. Edward C. Różański, se­
kretarzem protokołowym—Zofia Zio­
ło, sekretarzem finansowym—Alfred 
Stockinger, skarbnikiem—Witold Ra- 
ginia, marszałkiem—Kazimierz Sta­
wicki.

Przewodniczącą komitetu imprez 
wybrano Zofię Piekos.

Wiceprezeskami wybrane zostały:
Filar Marta, Glińska Wanda, Jure­

wicz Danuta, Kuntaras Zofia, Nowicka 
Bożena, Venard Stella.

Wiceprezesami zostali:
Jabłoński Jan, Lorys Jan, Owsiany 

Richard, Rzepecki Czesław, Szebert 
Tadeusz, Witkowski Julian.

Dodatkowe Oskarżenia 
w Aferze “Greylord”

Wczoraj prokurator federalny Da­
niel Webb ogłosił dalsze oskarżenia 
pracowników powiatowego sądownic­
twa. W sumie dodatkowo oskarżono 
osiem osób, w tym jednego sędziego, 
pięciu adwokatów i dwóch policjantów.

Więcej szczegółów przekażemy w 
jutrzejszym wydaniu.

Szkolnictwo Chicagoskie Wyjaśnia 
Wydatki Na Program Desegregacji 
Starając Się o Pieniądze z Funduszy Federalnych
We wtorek rozpoczął się przewód 

sądowy w lokalnym oddzielę sądu 
federalnego dotyczący sprawy fundu­
szy federalnych dla chicagoskiego 
szkolnictwa publicznego, na prowa­
dzenie programu dobrowolnej desegre­
gacji uczniów. Chodzi o $98 min. po­
trzebne szkolnictwu w roku szkolnym 
1984 — 85, już preliminowane, ale prze­
ciw którym wypowiadają się władze 
federalne uważając, że pod pretekstem 
desegregacji, szkolnictwo chce uzy­
skać dodatkowe fundusze na prowa­
dzenie normalnych programów nau­
czania.

W pierwszym dniu sprawy, przed­
stawiciele szkolnictwa przedłożyli sę­
dziemu Miltonowi Shadurowi listę ko­
niecznych programów, bezpośrednio 
łączących się z desegregacją uczniów.

Stwierodzono, że koniecznym jest 
prowadzenie w niektórych szkołach 
całodziennych klas “O” (kindergar­
ten), dla tych dzieci, które pochodzą 
z bardzo biednych rodzin i muszą 
być przygotowane do rozpoczęcia na­
uki w pierwszych klasach.

Wśród propozycji przedłożonych 
przez władze szkolne znajdują się 
następujące:

• Plany utworzenia specjalnych 
ośrodków szkolnych w których do­
kształcać się będzie uczniów niedo- 
równujących poziomem swym rówie­
śnikom, szczególnie uczniów pocho­
dzących z rodzin biednych.

• Rozszerzenie programów przy­
sposobienia zawodowego, szczególnie 
nauki rzemiosła w szkołach średnich.

• Rozpoczęcie — początkowo jako 
eksperymentu — kilku “programów” 
w szkołach średnich, które podlegać 
będą na zwiększeniu wymagań odno­
śnie kryteriów regulujących ukończe­
nie szkoły średniej, czyli zwiększe­
nie wymagań jeśli chodzi o poznanie 
zaganień z zakresu nauki przedmio­
tów ścisłych, oraz języka angielskie­
go. Również propozycja kilku nowych 
programów dokształcających dla 
tych uczniów, którzy nie nadążają za 
rówieśnikami.

• Prowadzenie kursów dokształca­
jących dla nauczycieli, którzy uczą 
uczniów niewłaściwie skierowanych 
na różne programy przeznaczone dla 
tych którzy mają problemy z nauką, 
są niedorozwinięci lub opóźnieni w 
rozwoju.

• Powołanie do życia specjalnego 
programu angażującego uczniów 
wyższych klas do udzielania korepe­
tycji uczniom klas niższych.

• Na organizowanie kursów dokształ­
cających dla nauczycieli.

• Projekt otworzenia nowej szkoły 
średniej, które będzie się koncentro­
wać na przygotowaniu uczniów zain­
teresowanych studiami rolniczymi. 
Szkoła taka powstałaby na terenach 
poza miastem, należących do Rady 
Szkolnej.

Zakrojona Na Szeroką Skalę 
Reorganizacja Szkół Katolickich

Od kilku już miesięcy administra­
cja katolickich szkół przy Archidie­
cezji opracowuje dalekosiężne plany 
mające na celu stopniową, ale sto­
sunkowo radykalną reorganizację 
szkolnictwa katolickiego.

Zdając sobie sprawę z ciągłych i 
częstych zmian jeśli chodzi o mie­
szkańców poszczególnych dzielnic, (a 
więc parafii), administracja postano­
wiła przeanalizować warunki poszcze­
gólnych szkół katolickich zarówno 
stopnia podstawowego jak też średnie­
go, aby zdecydować które z nich nale­
ży zamknąć a które nadal utrzymać.

Jak informowaliśmy wcześniej pod­
jęto już kilka zasadniczych decyzji 
w tej sprawie, kiedy ogłoszono o zam­
knięciu trzech szkół w dzielnicy zna­
nej pod nazwą Engelwood. Z dzie­
więciu szkół na tym terenie, w przy­
szłym roku szkolnym otwartych bę­
dzie jedynie sześć. Uczniowie trzech 
szkól, które mają być zamknięte zo­
staną przeniesieni do pozostałych sze­
ściu..

Decyzja ta nie spotkała się ze zbyt 
dobrym przyjęciem, szczególnie ze 
strony rodziców dzieci uczęszczają­
cych do szkół, które mają być zam­

knięte. W ubiegłym tygodniu w jednej 
z tych szkół urządzono nawet symboli­
czny pogrzeb, w czasie którego ucznio­
wie żegnali ukochaną szkołę.

W innej dzielnicy, na południu Chi­
cago również zdecydowano połączyć 
trzy szkoły w jedną. O tej decyzji, 
również informowaliśmy osobno.

Obecnie prowadzone są badania wa­
runków pracy szkół katolickich znaj­
dujących się w dzielnicach: Bridge­
port i Roseland.

Biskup sufragan Archidiecezji Wil­
ton Gregory powiedział, że ostatnia 
reorganizacja, jest tylko pierwszą fa­
zą zmian, jakie zostaną wprowadzone 
do szkolnictwa katolickiego w Chicago. 
Wiele nieczynnych budynków szkol­
nych zostanie przeznaczonych na in­
ne cele, między innymi na świetlice 
dla mieszkańców, składy żywności, 
dla biednych itp.

Archidiecezja musi dostosować się 
do potrzeb wiernych, szczególnie gdy 
wiadomo, że zmienia się zasadniczo 
skład etniczny tych ludzi. Coraz wię­
cej jest w Chicago wiernych pocho­
dzących z grup latynoskich, Azjatów, 
coraz mniej ludności reprezentują inne 
grupy etniczne.

Kampania Antyrakowa 
Zaleca Profilaktykę

Oddział American Cancer Society 
na stan Illinois rozpoczyna szerko za­
krojoną kampanię walki z rakiem. 
Oddział wydal ulotki z opisem, do­
stępnych dla każdego, metod prewen­
cyjnych, polegających przede wszy­
stkim na zdrowej, zbalansowanej die­
cie.

Bezpłatne ulotki pn. “Give your­
self the Chance of a lifetime” można 
zamówić telefonując na numer (800) 
572-1021.

Dr Sherwny E. Warren, prezes sta­
nowego oddziału stowarzyszenia wy­
raził jak najgłębsze uznanie dla orga­
nizatorów kampanii, podkreślając, że 
słusznie położono w niej największy 
nacisk na profilaktykę. Twierdzi on, 
że 60% wszystkich rodzajów raka mo­
żna uniknąć poprzez porzucenie na­
łogu palenia i odpowiednie odżywia­
nie.

Dyrektor wydziału informacji sto­
warzyszenia, Cecile A. Gagan stwier­
dza: “Najlepszym środkiem zapobie­
gawczym jest poinformowanie społe­
czeństwa o niebezpieczeństwie i mo­
żliwości likwidacji zagrożenia. Wię­
kszość ludzi umiera na rodzaje raka, 
które mogą być wyleczone. Mniej 
zgonów notuje się z powodu raka, 
na który nauka nie zna jeszcze od­
powiedzi”.

Ulotki wzywają społeczeństwo do 
unikania papierosów i tłustej żywno­
ści; nawołują do spożywania ziam 
zbóż, świeżych owoców i warzyw.

Niektóre z mniej popularnych wa­
rzyw (wśród Amerykanów) jak ka­
pusta, kalafior, brukselka czy bro­
kuły, odgrywają w profilaktycznej 
diecie największą rolę. Ostatnie ba­
dania wykazały, że właśnie te wa­
rzywa zawierają chemikały o wła­
ściwościach antyrakowych.

Stowarzyszenie przypomina, że na­
łóg palenia stanowi główną przyczynę 
zapadania na raka płuc. Raka piersi 
i okrężnicy wywołuję między innymi 
tłuste potrawy. Raka skóry — radzi 
biuletyn — można uniknąć nie prze­
bywając zbyt długo na słońcu i sto­
sując kremy ochronne.

Podkreślano również konieczność 
poddawania się okresowym spraw­
dzianom laboratoryjnym, by nie do­
puścić do rozwinięcia raka do stanu, 
który zagraża życiu. Wczesne wykry­
cie często pozwala na całkowite wy­
leczenie.

Uczniowie w Gary 
Wracają Do Klas

Nauczyciele szkół publicznych w 
Gary, Indiana zgodzili się na wa­
runki nowej umowy o pracę i już 
dzisiaj stawią się w szkołach.

Nauka w szkołach Gary rozpocznie 
się dzisiaj normalnie, po trzytygod­
niowej przerwie.

Nauczyciele otrzymają podwyżki w 
wysokości 6%, czyli, że pensja począ­
tkującego nauczyciela z $13,665 pod­
niesie się do $14,475 rocznie, nato­
miast najwyższe uposażenie nauczy­
cielskie w tym dziale szkolnictwa 
wzrośnie z $21,412 do $24,817.

60 Lat Więzienia 
Za Morderstwo

Willie White, lat 32, który zamor­
dował swą przyjaciółkę, kiedy kobieta 
dowiedziała się o jego przeszłości kry­
minalnej, został skazany przez sę­
dziego sądu karnego na karę 60 lat 
więzienia. Zamordował on 44-letnią 
Shirley Bailey a ciało jej przetrzy­
mywał w szafie mieszkania przez po­
nad 10 dni.


